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Lwycięstwo lewicy we Francji 


Gdy pierwsze wiadomości o wynikach 
niedzielnych wyborów we Francji potwier* 
dzą się — a to zdaje się nie ulegać najmniej- 
szej watpliwości — to stanie się rzeczą zu- 
pełnie jasną, że wybory przyniosły zwycię: 
stwo lewicy. Będzie to zwycięstwo znacznie 
większe, niż przewidywano w kołach lewico- 
wych. których optymizm przedwyborczy nie 
szedł tak daleko. To też wynik wyborów 
jest niespodzianką dla jednej i dla drugiej 
strony. 

Według danych, ogłoszonych przez ofi- 
cjalną agencję Havasa, ogólny rezultat wy- 
borów do Izby Deputowanych, przedstawia 
się, jak następuje: wybrano 5 konserwaty- 
stów, 130 republikanów, 63 republikanów 
lewicowych, 61 republikanów radykalnych, 
150 radykałów społecznych, 180 socjalistów, 
10 komunistów i 11 komunistów dysyden- 
tów. 

W liczbie 130 republikanów znajdują się 
posłowie, wybrani z listy republikańsko-de- 
mokratycznej. republikanie radykalni oraz 
przedstawiciele różnych drobnych ugrupo* 
wań partyjnych, popierających rząd Tar- 
dieu. W nowej Izbie obóz, popierający obec- 
ny rząd, liczyć będzie 259 posłów, natomiast 
opozycja dysponować będzie 351 głosami. 
W tych warunkach ustąpienie rządu p. Tar- 
dieu nie ułega żadnej wątpliwości. Następcą 
jego, według wszelkiego” prawdopodohbień- 
stwa. będzie p. Herriot, przewódca radyka- 
łów. 

Zwycięska na wyborach lewica nie sta- 
nowi organicznej całości i niekoniecznie 
przyszły rząd musi się na niej opierać. Znaj" 
duje się wśród tworzących ją odłamów par- 
tyjnych silne ugrupowanie socjalistyczne; 
złożone ze 130 posłów, które, sądząc z do- 
tychczasowej taktyki, uprawianej przez 60- 
cjalistów w parlamencie franenskim, nie 
weżmie udziału w nowym rządzie, lecz udzie 
lać będzie mu poparcia, nie biorąc, zresztą 
zań żadnej odpowiedzialności. Taktykę tą 
stosowano w r. 1924, gdy na czele rządu stał 
ten sam Herriot, który obecnie jest desy- 
gnowany na premjera, i nie nie przemawia 
za tem, żeby ta taktyka mogła ulec zmianie. 
Nie biorąc udziału w rządzie, wywieraliby 
na niego wpływ bardzo poważny. i Herriot, 
tworząc gabinet, musiałby się z nimi bardzo 
liczyć. W tej konstelacji politycznej mógłby 
dojść do skutku tylko rząd centrolewieowy, 
którego jądro stanowiliby radykali, a otk 
nich skupiłyby się różne drobne ugrupowa* 
nia z lewej i prawej strony. 

Jest jeszcze jedna koncepcja politycz- 
na, zdaniem naszem, najpomyślniejsza w 0” 
becnej sytuacji międzynarodowej, ale której 
realizacja wydaje się nam w tej chwili mało 
prawdopodobną. Mamy na myśli rząd tak 
zw. koncentracji republikańskiej, którego 
podstawą byłyby wszystkie partje od socja- 
listów do unii republikańsko-demokratycz: 
nej, czyli do grupy Marina. Była to koncep- 
cja p. Tardieu, który ią lansował w swych 
przemówieniach przedwyborczych. 


się nam mało prawdopodobne ze względu na 
silne tendencje lewicowe w obozie radykar 
łów. Istnieje w nim „odłam, który woli ści- 
słą współpracę z socjalistami, aniżeli zbliże- 
nie do ugrupowań umiarkowanych. 

Tak się przedstawia powyborcza sytua- 


Da 


Ale == 
powtarzamy — widoki jej realizacji wydają. 


cja polityczna wę Francji, gdy ta nią spoj- 
rzeć od strony jej polityki wewnętrznej. 
Przy ostatecznem obliczaniu wyniku wybo- 
rów mogą zajść jeszcze minimalne przesunię 
cia, ale już nie nie zmieni tego faktu, że 
w opinji publicznej we Francji nastąpił po” 
ważny zwrot na lewo. Mcżna się temu dzi- 
wić zwłaszcza, że wybory francuskie odbyły 
się niemal bezpośrednio po wyborach prezy- 
denta republiki niemieckiej i do sejmu pru- 
skiego, które ujawniły wprost niepokojący 
wzrost sił i wpływów krańcowo nacjonali- 
stycznych żywiołów niemieckich, ale fakt 
pozostanie faktem. Z nim trzeba się leczyć 
i już teraz należy przewidywać jego skutki. 

Będą one bardzo wielostronne, Lo Fran- 
cia, tworząc ośrodek polityki międzynarodo- 
wej, wywiera przemożny wpływ na rozwój 
wydarzeń politycznych i refleksy tego, co 
w niej sie dzieje, kształtują nawet stosunki 
wewnętrzna w poszczególnych państwach. 
Z tego więc względu to olbrzymie zaintere- 
sowanie, jakie towarzyszyło wyborom fran- 


cuskim, jest zrozumiałe i zupełnie uzasad- 


nione, ? 

Z wyniku wyborów we Francji będą 
przedewszystkiem zadowolone Niemcy, gdyż 
wzrost wpływów lewicy francuskiej oznacza 
bardzo silne wzmocnienie tendencyj ugodo- 
wych w stosunku do Niemiec. Polityka po- 
rozumienia z Niemcami za wszelką niemal 
cenę, propagowana. przez lewicę francuską, 
otrzyma teraz po wyborach, jeszcze silniej” 
sze oparcie i niewątpliwie znajdzie swój ofi- 
cjalny wyraz w polityce nowego rządu. Być 
może, że nadzieje Niemiec, związane ze zwy- 
cięstwem lewicy we Francji idą zbyt daleko, 
nie mniej jednak nie da się zaprzeczyć, że są 
one w dużej mierze uzasadnione. 

I dla Polski wynik niedzielnych wybo- 
rów we Francji nie może być obojętny. Zbyt 
żywo tkwią jeszcze w naszej pamięci głosy 
niektórych dzienników radykalnych, repre- 
zentujących poglądy znacznego odłamu tego 
właśnie obozu, który obecnie we Francji 
przychodzi do władzy, wypowiadające się 
przeciwko przymierzu z Polską, aby nam 
mogły być obce uczucia pewnego niepokoju, 
aczkolwiek, z drugiej strony, zdajemy sobie 
sprawę, że co innego są artykuły, a co inne- 
go realna polityka, zmuszona liczyć się 
z szeregiem najrozmaitszych względów. nie 
branych zwykle pod uwagę w dorywczo pi- 
sanych artykułach. Jesteśmy głęboko prze” 
konani, że ten zmysł realizmu. politycznego, 
cechujący specjalnie umysłowość francuską, 
nie zawiedzie i tym razem zarówno przy 
tworzeniu nowego rządu, jak i w jego poli 
tyce zagranicznej. 

Jesteśmy tego niemal pewni, natomiast 
nie mamy jeszcze pewności, czy rezultaty 
wyborów francuskich będą należycie zrozu- 
miane w Polsce i czy z nich zostaną wycia- 
gnięte narzucające się same konsekwencje. 

| A. D. 
Z E 
DYMISJA RZĄDU. 

Paryż. (PAT). Rada ministrów - rozważyła sy- 


;tuację, wynikającą z faktu, iż wybory prezydenta 


republiki zbiegły się z wyborami do parlamentu, 
który zmienił sytuację większości w Izbie i po- 
stanowił jednomyślnie, że po złożeniu jutro wie- 
ezorem zgodnie z tradycją na ręce bowego pre- 
zydenta republiki dymisji rzadu, prezes rady mi- 
nistrów zwróci się do prezydenta z prośbą, aby 
ie pawoływał ponownie o rządu ministrów 


ni 
wchedzących w skład obecnego gabinetu, 
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3-a konferencja byłych premjerów. Rozwiązanie Sejmu? 


Warszawa. (Telef. wł). Dość niesnodzie- 
wanie powrócił w niedzielę z rana do War- 
szawy p. Prezydent Rzpltej z Wisły, gdzie 
spędził kilka dni na polowariu na głvszce. 

Poriedziaiek rozpoczął się od sensacyj 
politycznych. Sensacją taką było przede- 
wszystkiem nagłe zwo9ianie konferencji pre- 
mjerów. Konferencji tej nie zapowiadano, 
ani nie oznaczano jej terminu, aż nagle przy- 
szła do skutku i to pospiesznie zwołana, 

Prof. Bartel, który przed tygodniem ba- 
wił przez dwa dni w Krakowie, został w nie- 
dzielę popołudniu telefonicznie wezwany ze 
Lwowa do Warszawy. istotnie przyjechał on 
w poniedziałek z rasa, poczem udał się 
wprost na Zamek, dokąd po godzinie 9-tej 
przybyli dawni premierzy rządów sanacyj- 
nych, z wyjątkiem marsz. Piłsudskiego, któ- 
ry tak w tej, jak i w poprzednich naradach 
udziału nie brał. 


czyli oprócz p. Bartla: obecny premier p. 
Prystor, p, Sławek i p. Świtalski. 

Pośpiech, z jakim zwołano konferencją 
i nagłe wyznaczenie jej terminu, wywołały 
w sferach politycznych bardzo liczne komen 
tarze i silne wrażenie. . 

W ostatnich czasach kursowały pogłoski, 
że około 10 maja należy oczekiwać na tere 
nie politycznym pewnych posunięć, nie wy: 
kluczając zmian w rządzie. 

Nagła konferencja dzisiejsza oraz uprzed 
nie rozmowy dziwnie zbiegają się z tą datą. 

Wśród pogłosek, jakie na tem tle krążą, 
padają nazwiska obecnego premiera Prysto- 
ra, który objąłby jedną z tek resortewych, 
dalej prof. Krzyżanowskiego z Krakową == 
oraz prez. Byrki. bs 

Należy przypomnieć, žo w najbliższych! 
dniach przypada 6-ta rocznica „przełomu“, 
majowego a 15 maja — rocznica utworzenia 


W naradzie na Zamku, która toczyła się | pierwszego rządu prof. Bartla. 


w obecności p. Prezydenta Rzpltej, uczestni- 


a AYO ee 


Glosy prasy 6 konferencji na Zamku. |. 
Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). W związku |rządów jest kwestią najbliższych dni, je-' 
z konferencją na Zamku. „Wieczór War |Żeli nie godzin. 


szawski* pisze: W kołach politycznych 
utrzymują, że przyjście prot Bartla na 
szefa rządu zostało omówione nawet 
w szczegółach podezas jego poprzedniej 
bytności w Warszawie, Podobno uwzględ- 
niono szereg wysuniętych przez niego po- 
stulatów, m. in, rozwiązanie Sejmu i rozpi- 
sanie nowych wyborów, oraz zmianę tytu- 
łu prezesa Rady Ministrów na tytuł kanc- 
lerza przy znacznem powiększeniu jego 
uprawnień, 

Jedni mówią, że uzgodnienie tych 
wszystkich spraw wymagało jedynie za- 
twierdzenia czynnika decydującego, który 
jednak dluższy czas milczał, nie zabiera- 
jąc głosu w sprawie naszej polityki we- 
wnętrznej i poświęcając swoją uwagę wy- 
lącznie polityce zagranicznej, oraz, że do- 
piero teraz uzyskano jego zgodę. Według 
innych wersyj właśnie czynnik decydujący 
miał uznać, że nastał moment usunięcia 
pułkowników i powołania rządu, który 
mógłby się porozumieć tak z lewicą fran- 
cuską, jak i lewicą polską, Wobec tajem- 
niczości, jaką otaczane są narady, trudno 
stawiać jakiekolwiek horoskopy, trzeba 
stwierdzić jednak, że według ogólnego 
mniemania dojście proł. Bartla do steru 


Paryż, 9 maja. Prezydent senatu franauskiega 
Albert Lebrun zgodził się na postawienie kandy- 
datury w jutrzejszych wyborach na prezydenta. 
Jego kontrkandydatem będzie poseł Painleve, 
który uległ namowom swych przyjaciół i również 
zgodził się na wysunięcie kandydatury. 

B. min. Painleve przyjął również kandydatu- 


rę. 
Podziękowanie pani Boumer ip. Tardieu, 


„Kurjer Warszawski“ pisze: 

W kołach politycznych zwracają uwagę 

na to, że konferencja była zwołana w nie* 
dzielę a p. Bartel został zaproszony telefo- 
nicznie. Ten pośpiech zdaje się wskazywać 
na to, że zaszła jakaś szczególna potrzeba 
odbycia narady i że tym razem wyniki jej 
będą bardziej konkretne. Nie brak nawet 
w kołach politycznych pogłosek, według 
któryc: konferencja na Zamku ma być za- 
powiedzią zmiany gabinetu i powrotu prof. 
Bartla na stonowisko premiera. 
_ Banaceyjny „Dobry Wieczór“ pisze: W na 
radach nie wziął udziału marsz. Piłsudski, 
który bawił ostatnio w swoim dworku w Su 
lejówku. Tematem rozmowy były poza spra 
wami gospodarczemi, w związku z przygo- 
towywaniem kilku nowych dekretów, także 
kwestje budżetowe oraz zagadnienia aktu- 
alne z polityki zagranicznej w związku z sy, 
tuacją międzynarodową. Zmiany personalna 
nie miały być omawiane na Zamku. W każ- 
dym razie stwierdzić można, że wejście prot. 
Bartla do obecnego gabinetu nie jest (?) bra j 
ne pod rachubę. Powrót prof. Bartla do rzą- | 
du możliwy byłby, zdaniem kół politycz- | 
nych, jedynie w charakterze szefa rządu, a 
taka zmiana w chwili obecnej nie jest z róże 
nych względów aktualna. 


m MlM 


Lebrun i Painle 


ve kandydatami. 


nadesłał telegram następującej treści: „Głęboko 
wzruszony wyrazami sympatji, jaki Wasza Eks- 
celencja zechciała w swojem i Polski imieniu, 
przesłać z powodu zamachu, skierowanego prze 
ciw prezydentowi Doumerowi, wyrażam Jej ser 
deczne podziękowanie rządu republiki francu- 
skiej” Tardieu, 
Warszawa, PAT, Do P. Prezydenta Rzplitej 
nadeszła następująca depesza od pani Doumer: 
„Jestem głęboko wzruszona gorącemi słowa- 


Warszawa, PAT: W odpowiedzi na depeszę imi, zapewniającemi mnie o udziale, jaki Pan 


P. Prezydenta I. Mościckiego premjer Tardieu bierze w moim bólu”. 


Blanche Doumer. 


FEE. AV ZYND— a "TOPY WRA POETĄ WYJ e A ORDER WARRAOANANKNCORONAON) 


myśli. 


Baczność Maturzyści! 


Najłatwiej przygotowujesz się do matury, gdy będziesz dobrej! 
Najlepsze myśli przyjdą Ci do głowy przy spożywaniu 


„Antonetek” z fabryki pierników A. ROTHE Kraków, Sławkowska 20, 


Str, 2 


„GLOS NARODU“ z dnia 10-ego maja 1932 


e czem piszą inni? Bolszewickie sympatie na lewem skrzydle sanacji, 


Od d!nższcgo czasu daje sią w obozie sa- 
nacji wyczuć lurcie miączy p szczegól wi A 
go vlenantenr Za kalisaei teczy się wal Ri. | 
nie już o władzę, ale o coś więcej, Toczy się! 
walka o pokonanie opurtwizmu, którym Sil 
cja dotad stroi. lawirująć miedzy ckstremami. 
Walka o program., Wyraźnie o tem pisze ty- 
godaik „Przełom, organ 1. zw. odłamu robe 
niczego w b. B. i „Związku Zwiazków Zawodo- 
wyelh” p. Moruczewskiego. Nio wystarczą mu 
hasło popularne w sauacii: — przetrwać kry 
Lys, „dostosować się”. 

„Obowiązek najnażuiejszy pisze 
Przełom? — powagą swoją górujący nad 
wszulkiemi innemi, streszcza sie w słowie 
tak n nas niepopulamem: w programie. | 
Danie programu, rzucenie czegoś więcej po- 
nal zalecenia "metafizyczne wiąże się Dez- 
posredo z przyznaniem się do dawna i 
glupio wyśmianej .pryncypialności", tzy- | 
li — z przyznaniem się do szanowania za- | 

sady. Niema połityki kez programu, niema 
programu bez zasady, | 

Zasada polskiej polityki społecznej jest 
dziś. w dobie.. wojny o przetrwanie —- 
właśnie: radosna twórczość”, 


Tajemnica zmian w polskiej dyplomacji 


Przed paroma. dniami rozeszła się poglo- 
ska, że poseł Rzpltej w Berlinie, p. Wysocki, 
ustępuje ze swego stanowiska, i że wogółe 
mają nastąpić zmiany radykałne w naszych 
poselstwach zagranicą. „Iskra“ (ajencja sa- 
nacyjna) zaprzeczyła kategorycznie tym po- 
głoskom. Więc nie nie będzie z tyes sapo- 
wiedzi? Któż to może wiedzieć! Albowiem — 
donosi berliński korespondent „Gazety War 
szawskiej* — w wydanym 6 maja 

„59-tym numerze „Diplomat:n-Zoiturg" 4 

maja br., noszącym w naglówku podtytuł 

„centralny organ dyplomacji niemieckiej”, 

czytamy w dziale „archiwum dyplomatycz- 

ne, zmiany w międzynarodowej vplomacji", 

w rubryce „Polska“, na str, TOL szereg wia- 

domości o zmianach w dyplomacji polskiej. 

Wśród tych zmian znajdujzmy wiadomość, 

że min, Wysocki został odwołany i na miej- 

sce jego desygnowany jest min, Michał So- 
kolnicki... 

Dalej donosi pismo o nominacji p, Julju- 
aza Łukasiewicza na stanowisko stałego de- 
legata Polski w Genewia w miejsce zmarłe- 
go min. Sokala, W nr, 56 z kwietnia maj- 


I ; No” „> Więc — twórczość na podstawie pewnego, 
dujemy wiadomość, że odwołany został z r R WEJ ŚOK, A M ed pa a 

R i z k a grim.: o tylk oska 
Paryża ambasador polski Chłapowski, Na ZE kw. ho CIA syk 
5 „przetrwanie”.. Przykładem takiej radosnej 


miejsce jego wyznaczony został sen, Tar- 
gowski, 

Dla oświetlenia tych wiadomości. nale- 
ży dodać, ża wychodzące od szeregu lat pi- 
smo to podaje wiadomości pod ruhryką ,.ar- 
chiwum dyplomatyczne“ z wyrażnem 22- 
strzeżeniem, że są one urzędowe, to znaczy, 
że centralny organ dyplomacji niemieckiej 
czerpie je z niemieckiego urzedu spraw za- 
granicznych. Jest zaś rzeczą  zupełaia wy- 
kluczoną, ażeby „Auswaertiges Amt“ poda- 
wały wiadomości niesprawdzone'*, 


Jedno z dwojga: ałbo zmiany były pesta- 
nowione, ale zostały w ostatniej chwili co- 
fnięte, albo „centralny organ dyplomacji 
niemieckiej“ puszczą bajki wyssane z palca. 
Rzecz jasna, że, gdyby ta druga ewentual- 
ność hyła prawdziwa. to rząd polski winien 
przeprowadzić śledztwo i zbadać, kto para- 
liżuje akcję posła Wysockiego pnszczaniem 
tego rodzaju pogłosek. 


Po panice doiarowej w Polsce. 


Panika dolarowa w Polsce mija po zua 
mem wystąpieniu Hoovera przeciw projekto- 
wi redeflacji (czy inflacji) dolara. W związ- 
ku z tem pisze „Dziennik Wiłeński”: 

„W Ameryce mie odczuto absolutnie żad- 
nej paniki, natomiast w Europie spekulanci 
starali się wprawdzie wywołać panikę, jed- 
nakże bezskutecznie, Wielkie giełdy Paryża 
i Londynu nie zareagowały wcale, kurs do- 
lara na wszystkich rynkach światowych po- 
został miezmieniony, 

Wyjątek stanowi tylko Polska, udzie 
kurs dolara w ciągu kilku ostatnich dni 
z 8.90 i 8.88 spadł o pięć punktów do 8.85 
a nawet 8,83, 

Jest to jedymie dowodem wielkiej ner- 
wowości naszych drotnych kapitalistów, lo- 
kujacych swe skromne oszczędności w dola- 
rach, Przypomnieć tu musimy, %2 vodobhne 
alarmy nie po raz pierwszy powstają u nas. 
podczas gdy zagranica, daleko bardziej od 
nas zainteresowana, zachowuje najzupełniej 
szy spokój. 

Wytłumaczyć objaw ten nie jest trudno, 
Dla spzkulacji każdy tego rodzaju alarm, 
każda panika jest złotodajnem źródłem, — 
Obniża się sztucznie kura dolara, skupuje 
go od zdezorjentowanej publiczności po ni- 
skich cenach, by go za parę dni, gdy wszyst 
ko powróci do równowagi, sprzedać po ce- 
nie normalnej. Zarob:k pewny, a tracą na 
tem zbyt nerwowi drobni kapitaliści, któ- 
rych skromne oszczędności w ten sposób 
topniejąc, przenoszą eię do kieszeni speku- 
lantów*, 


Ciężki przemysł dla socjalistycznego 


twórczości — zdaniem ..Przełomu* — jest Ro- 

sja sowiecka. 
© „W Związku sowieckin — pisze __ tiv 
troszczą Się o „przetrwanie .„pracująę na 
tempo, łamiąc przeciwności, obalając prze- 
szkody: pięciolatka — twórczość radosna — 
plan. program, wytnwale urzeczywistniana 
zasada”. 

Przykład został wybrany umyślnie. „l'ięcio- 
latka” sowiecka jest dla „Przełomu“ nie tylko 
wzorem formalnym i technicznym. Jest czemś 
więcej... W artykule poświęconym ..pierwsze- 
mu majowi* czytamy: 

„Robotnicy i ehłopi Z. S. R. R. dowie- 

dli, co maczy zbiorowy, ofiarny i świade- 

my celu wysiłek, co maczy trul zorgani- 

zowanej zbiorowości, która buduje własna 
jutro własnemi rękami. Trzeba, aby prole- 
tarjat i masy qracujące państw kapitali- 
stycznych zrozumiały najgłębszą  pramdę. 
że rewolucji nie dokota się na rozkaz ohce- 
go rządu, ale rękami wlasnemi i z woli wiz- 
snej — tak, jak ją — Wielka Snolecząg — 
tworzą proletarjnsze sowieccy! Trzeba, aby 
wszyscy głodni i osznkani. którym zamiast 
pracy. chleba i nadziei planu dają wyświech 
tany frazes o „przetrwanin”, nauczy sje 
rozumieć rewolucje. jako sztukę burzenia 
starych podstaw. ale i jako sztukę budowy. 

Budową  przekształćcie Polskę. Rzućcia 
do pracy i służby bataljony głodujących nę- 
dzarzy”, 

Przytoczyliśmy dłuższe ustępy z ostatnić- 


Z okazji Rumuńskiego Świeta Narodo- 
wogo, będącego poniekąd i Świętem Pol- 
skiem. zamieszczamy niniejszy artykuł po- 
ərki Duszy Czary prowadzącej propagandę 
Kultury Rumuńskiej w Polsce. 


Jeszcze w roku 1825, mógł Anglik smiało 
wygrać zakład, iż w przeciągu jednej, jedynej 
nocy będzie spał na terytorjum trzech cesarstw, 
Ów Anglik mógł to łatwo zrobić, Wystarczy- 
toby, wyruszyć ze swem lóżkien polowem do 
Bukowiny. wysoko koło Nowoselica, do tego 
kąta trzech krajów, gdzie straże graniczne im: 
perjtm carskiego, państwa Mabsburgów, craz 
Wysokiej Porty staly prawie tuż obok siebie, 

Dziś po wojnie światowej, która byla rów- 
nież wojną wolności, Bukowina niə jest więcej 
progiem trzech mocarstw, Ten idylliczny kraik, 
0 którym wielki pocta rumuński Wzeile Ale- 
sdndri śpiewał „Dulee Bucovina, vesele gradi- 
na“ (to za, słodką Bukowina. wesoły ogrodzie) 


Rumunja i Polska. 


pisma. 

„Polska Zachođnia“ przylapala „Gazetę 
Robotniczą* (organ śląskiej P. P. 8.) na 
„nieyierności dla zasad“... Oto organ P. P. 
S. wydał na „1 maja“ numer. w którym jest 
'— pisze „Polska Zachodnia“ — 

„pełno wezwań do walki z kapitalizmem 

i nawoływań do zwycięstwa socjalizmu, 

W dziale zaś ogłoszeniowym owego 1-ma 
jowego numeru „Gazety Rohotniezaj* znaj- 
dujemy szereg dużych ogłoszeń ciężkiego 
przemysłu śląskiego, a to £ firm „Robur*. 
„Polskie Waleownie Cynku*, ..Górnośląsk: 
Centrala Gazowa, Spólka Akcyjna Gie- 
eche“ oraz „Ryhniekie (iwarectw» Weglo- 
we, 

Gdybyśmy chcieli wohee „Gazety Roko- 
tniczejć etosować tę samą „etyczzą miarę, 

jaka to pepesowskie pismo tylekruć stoso- 
wała wobec nas z racji ogłoszeń w „Polsce 
Zachodniej”, jakżesz łatwo byloby ram 
„odwdzięczyć się“, Owe ogloszenia tiążkie- 
go przemysłu w „Gazecię Robotniczej” i to 
akurat w numerze 1-majowym. pełnym an- 


znalazł się dzięki traktatowi w Versaites, w 
znacznie korzystniejszym układzie grauieznym. 
% jednej strony graniczy. i to jes, ulużeza gra- 
nica, z Czechosłowacją, która ciągnąc się na 
małej przestrzeni i przeważni> położona w nko- 
licy górzygtej, zaledwie dochodzi dg świadomo 
ści bukowińczyka: natomiast Prut i Czeremosz. 
większa część granicy wodnej między Polską 
a Bukowiną, raduje serce: każdego mieczkańica 


tykapitalistycznego sorn daja nam przecież 

świetną okazje do drwin i przytyków w ro- 

dzaju „zaprzedania się ciężkiemu kapiiało- 

wić itp, alarmów, tak hojnie szafowanych 

przez „Gazetę Robotniczą” w nasza stronę”. 

Na uwago zasługuje i draga strona me 
dalu; — finansowanie „socjalistycznego pi~ 
sma przez cieżki przemysł. Nie pierwszy to 
raz się dzieje... Kapitalizm pomaga zreszta 
do zwyciestwa nie tylka socjalizmowi. ale 
| komunizmowi (współpraca niemieckiego 
i amerykańskiego przemysłu z kollektywiz- 
mem rosyjskim). 


go numeru Przełomu“ 
SINCAN 

Jest w nieh wezwanie do rowalucji epolecz: 
nej. któraky „przeksztaleila ustrój gospodar- 
czy Polski przy pemocy „bataljonów, głodnią- 
cych nedzarzyć, 


Są bowiem zastava- 


Jest. dalej. znamienia podkreslenie, że —- 


Nr, 12% 


~ Z 


steczkach Bukowiny znajdujemy zawsze pa_Kll- 
ku rzemieślników i kolejarzy mówiących po pol 
sku, a u znacznej części właśtieieli dóbrw čl- 
nocnej Bukowinie, jest jeszcze dzisiaj język 
polski, językiem salonu. — 

«Bukowina jest z Polska ZWIĘGIMA jeszeze 
przez swúj-krajobraz. Lasy bukowiiskie mają 
swoją kartę w historji polskiej (walki króla 8t- 
brachta), Stanowią. one charakterystyezna €0- 
chę hukowińskiego krajobrazn. stanowią jego 


= |rewolucję przeprowadzić muszą sami „aędza- urok. Opicwa go wspomniany porta Vasile A'n- 


rze polscy, nie „na rozkaz obcego czadu. | Xandri w następującym wierszu: 


Czyżhy w ten sposób chciano powiedzieć, że 
nie trzeba za wiele żądać ml tego „c*cego 
rządu”, i że mu trzeba pomóc? 

Po tem wszystkiem oczywiście nie można 
już łudzić się co do celów tej „rewolucji“ kté- 
ra „Przełom* głosi. Zachwyty dla .pięcialatki” 
i dla ustroju sowieckiego rozpraszają -= zdaje 
się — wszelkie w tej sprawie wątpliwości i nie- 
iuspości. - 

Ale w takim iazie godzi się zapytać. fak 
należy rozuinieć į jak należy traktować tę pro- 
pagandę w piśmie rzadowem? Przy puszczamy, 
że. gdyby podohne uwasi pojawiły się w pi- 
śmie komunistycznem, pismo zostałoby, skon- 
fiskowane, a jego redakeja przed sądem pań- 
stwewym cdpowiadałaby za nawoływanie do 
przewrotu. 

Nie cheemy snuć nasuwających się myśli do 
końca. Prowadzą daleko. Nie meżemy jednak 
nie zwrócić uwagi szerokieh kół opinii na to 
wystąpienie sanacyjnego organu. jako aa wy- 
zwalającą się eeraz wyraźniej ideologję pawnej 
części obozu samacy jnego. 

Kiedy przed paroma tveodniami ..Robat- 
nik” socjalistyczny podał kilka danych 5 „na- 
rodowym kowuniźmie* nurtującym w pewavch 
kcłach eanaci, odpewiedziano mu zę strony 
konserwatystów. że to — niedowarzone. niepc- 
ważne, bez zaaezcnia głowy, Publikacje „Prze- 
tomu”. stawiają nam, problem „narodowego ko- 
mwiznu“ w nieco inneni świetle Mianowicie 
dowodzą, że ta ideologja ma swoich zdęzydo- 
wanych zwelenaików w poważnym organie sa- 
nacji. cieszącym się poparciem m. in. „emary: 
tawanego ministra”... wpływowego p. Moraczew 
skiego. 

Dodajmy do tego próhę stworzenia „n*ra- 
dowego socjalizmu“ w łonie sanacji (p. Ci- 
szak). — agitację bezbożnieczą wyższego Hre- 
dnika Min. 8. Z. p. Jaśkiewicza, __ a dojdzie- 
my do przekynamią. że pod wpływem znanych 


wypadków. rezpoczyna sio w sanacji krrstali= 


zacja noglądów. i że ieden. i to wcale nie sła- 
bhy, odłam abezu rządowego wyrażnie steruje 
kn bobszewizmawi. | 

Katolicy oczywiście nie mogą patrzeć oto- 
jctnie na ten ferment. Ostatni to może już 
czas, żeby pokonać bezwład erganizacvjny. Í 
żeby niehezpieczeństwu. które idzie. zapobiec 
przez stworzenie silnego ruchu społecznaro i 
silnej organizacji (katolieko-spolecznej. 

W. Z. 


Bukowiny, świadomością blisko  znajdniącego 
sie zaprzyjaźnionego i kochanego polskiego na- 
rodu, O ile istnieje wspólna tradycja history ez- 
na Polaków i Rumunów (myślę o czasie wspól- 
mych wojen tureckich), to tambardziej istnieje 
wspólnota życiowa "mieszkańców Bukowiny z 
narodem polskim, To oczywiście nie znaczy, 
żeby ci pierwsi zaprzeczali swej przynależności 
do rumimńskości, co podkreślają z dumą. — Mi- 
łość do sąsiada nie znaczy jeszcze odstepstwa 
od ojczyzny. — I czemużbyśmy my Bukowiń- 
czycy, nie mieli otwarcie przyznać się do na- 
szej sympatji do narodn polskiego? Do tego 
naszego słowiańskiego sąsiada, któremu prze- 
cież bardzo dużo kulturalnie mamy do zawdzie- 
czenia. — 

Historycznie nie można się temu zupełnie 
dziwić. — Wiadomo. że przez «Hugie wieki, go- 
ścinni książęta Mołdawji, starali się o osiedle- 
nie polskich rekodzielników różnych „zawodów 
oraz kolonistów: — Oczywiście. że osiedlenie 
nastąpiło w pierwszym rzędzie na Bukowinie 
w tym najbliżej Polski położonym kraju rumuń- 
skim. — T tak znajdujemy w Bukowinie w har- 
dzo wiem miejscowościach rumuńsko-polskich 
Rogeszów. potomków tej szlachty polskiej, któ- 
ra król Sobieski osiedlił w lagodnych górach 
Zukowiny. — We wszystkich miastach 1 mia- 


Od wtorku 
10-go maja br. 


W Hiroteatrze 


ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


Jest maly skrawek ziemi 
tak piękny, tak eundowny, 

że kto go raz zobaczył 
chólałby riań patrzeć codzień. 

Tu w twojem seren zgaśnie 

wszystkich trosk, cierpleń przy czyna 

Nazywa się ta ziemia 

przepiękną Bukowiną, 

Tu z czasów. zamierzchiych wolen , 
prastare buki szumią; ; 
o kraju szczęściu į doli 
pow iedzieć wiele umią. 

1 patrzą dumnie nadół 

z lasów į górskich urwisk; 

jakby tej Bukowiny 

swem ciałem chciały obronić, 6% ;. 

W wierszu podkreślony jest moment grogra- 
ficzny i ludowy. Te w pierwszym rzędzie jest 
rumuńskie. — Dwie sentencje "rumuńskości, 
które równocześnie są refleksjami tego narodu 
o sobic, świadczą o tem również 

Romanul este frate cu codru (Rumun jest 
zbratany z lasem). Romanul e nascut poet (Ru- 
mun jest urodzonym pocta). 

Sentencje te charakterystyczne dla calej 
tumuńskości, znajdują swój specjalnie prawdzi- 
wy wyraz na Bukowinie. — To nie jest dzie- 
łem przypadku, że ten właśnie wesoly ogród 
poety mieści najstarsze zumczyska książąt | 
rycerzy rumuńskich i najstarsze miasta runoni 
skiej wiary. — Wsponinę tylko Suezawę j Put- 
nę. 

Naród rumuński, ten nrodzony naród poc 
tów. który czuje się zlwatany 7 przyrodą. gó 
rami, Jasami i Jąkami, ten naród jest patrjoty- 
czny tw obronie swej Cjezyzny kohaturski jak 
żaden inny. w czasie pokoju wesały. pricowiłe* 
Takim jest również bukowińezyk. w- którczo 
żyłach domieszka krwi polskiej przyrzywa sią 
io tego, że odznacza sie umilowanitem pokoju, 


[BT] 


WIĘ 


pracowitością i miloscia ojczyżuy. 


EAZA STYEOZANO | we m 
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Doumer, przyjaciel Polski. | 

Podezas wojny światowej p. Doumer był. 
jak to już. przypominaliśmy. przewodnicza”* m 
komitetn dla słowianskich sit wojskowych i je- 
go podpis widnieje pod nmową o tworzenie ar- 
mji gen. Hallera, tej armji, dzicki ktorej Tok 
ska została zaliczona do obozu koalicyjnezó. 
Poumer odnosił się b. żvczliwie do armji pol- 
skiej. 

W nastepnych latach. juź po odzyskaniu niv- 
podległości przez Polske, Doumer czsto wypo” 
wiadał swą sympatje dla naszego kraju. Gto 
niektóre z jego oświadczeń; 

— W bolesnych czasach uriśnionej i rozs 
ćwiartowanej Polski. kiedy to sluszne jej pow- 
stania sprowadzały Krew i ruinę. naród polski 
tracąc nadzieje w zwyciestwo. powtarzał te aty- 
wa gorzkiej rezygnacji: „Bóg jest zbyt wyso- 
ko. a Francja zbyt daleko”. ć 

Chcemy wierzyć. że Opatrzność zstup'la kn 
Wam: ala pewni jesteśmy. że Franciaejest obe- 
cnie znpełnie Wam bliska. a 

Ramię przy ramienin kroczą obt narody itt 
przyszłości, żądając dla siebie, jak į Ha wszyst 
kich: pokoju. bezpieczeństwa i niepodległości, 

Polska wia o tem. jak wważnie i z jaka sym- 
patja Francnzi śledzą postępy jej alradzającega 
sie życia. Z serca i głowy życzą oni rozwoju jej 
sił į podniesienia jej dobrobytu. 

Z uwagi na położenie. jakie zajmuje ha mae 
pie świata. Polska powinna odegrać wielką ro- 
le. Poteźna — hodzie elementem równow agi, i 
pokoju. słaba — dla nikogo i dla niezega nie 
hedzie hamulcem: będzie budziła jedynie poźą- 
dania į stanie sie czynnikiem międzynarodowe- 
go zamętu. 

— Anglja i Francja prowadzą akcję voko- 
jowa na zachodzie. Polska winna prowadzić ją 
na wschodzie. Do akcji tej kadzie miala nape- 
wno możność i wolę”. a 
| lz 


Wielki podwójny rekordowy program!! 


ODSZCZEPIENIEC 


Największy film wytwórni „Paramouta*. W głównej roli: RICHARD DIX. 


CURKA ZORRY 


Akcja filmu rozgrywa się w 
sensacje!! — W roli głównej BEBE DANIELS. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej I 
Początek przedstaw: w dnie powszednie O 5.30 i 7.80, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 


Niebywałe 


Południowej Ameryce. 


Nr. 126 


Ma ziemiach: Rzeczplitej 


550-letni jubileusz na Jasnej Górze. 
W roku bieżącym upływa 550 lat od chwi- 


1GŁOS NARODU“ z 


Kościół katolicki w iriandji. 


W związku z Kongresem Eucharystycznym 


li, gdy książe opolski Władysław sprowadził | * Dublinie podajemy garść szczegółów, doty- 


w roku 1382 cudowny obraz Matki Boskiej 
z Opola na Jasną Górę i oddał go w opiekę 
00. Paulinom. Z okazji tej uroczystości spo- 
dziewany jest w Czestechowie wielki na- 
pływ pątników. 

Kiedy 50 lat temu jubileusz 500-letni od- 
hywał się na Jasnej Górze, naplyw pątników 
był tak wielki, pomimo przeszkód ze strony 
Rosjan, że już na dwa dni przed dniem ju- 
hileuszowym. ograniczony był wjazd furma- 
nek ij pojazdów, które tysiącami musiały lo- 
kować się na pobliskich polach. 


Policjant uciekł do Sowietów, 


Z Równa donoszą, że posterunkowy Po- 
licjj Państwowej, M. Dynak, służący w Ko 
mendzie Policji w Równem, skradł z biura 
pieczęcie, ważniejsze akta i taksówką zbiegł 
nad granicę bolszewicką, która przekroczył 
oddając się w ręce władz bolszewickich. Po- 
wody czynu Dynaka są nieznane. Komen- 
dant Folicji w Równem wskutek tego wypad- 
ku podał się do dymisji. Obecnie specjalny 
delegat z Komendy Policji w Warszawie 
przeprowadza śledztwo w tej sprawia, 


Fałszywe banknoty 500-złotowe, 

W sobotę przytrzymano w poznańskim 
odziale Banku Rolnego falsyfikat 500-złoto- 
wy. Banknot podrobiony hył dość zręcznie 
po stronie wizerunku, nieudolnie 
stronie z orłem. Wpłacił go pewien rolnik 
z powiatu oborniekiego. Spisano protokół 
i odesłano falsyfikat do mennicy państwowej 
w Warszawie. Byłby to pierwszy wypadek 
pojawienia się falsylikatu 400-złotowego. 


Albert Thomas. 


Dziennikarz, poseł, minister, dyrektor Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy. Przyjaciel Pol- 
ski. Słowa uznania dla roli Kościoła. 


Zmarły dyrektor Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy Albert Thomas urodził się w roku 
1878 w Champigny sur Marne jako syn pie- 
karza. Ojciec jego nie żałował żadnych ofiar 
na studja syna. Jeszcze w czasie swych stu- 
djów Albert Thomas. dzięki stypendjom, któ- 
re uzyskał, mógł odhyć krótką podróż po 
Rosji, która dała mu materja} do broszury 
p. t „Rosjanie, jako rasa kolonizatorska'. 
Przebywał również w Niemczech, poświęca- 
jac sie badaniom organizacyj górniczych. 

Gdy Jaures w roku 1904 zakładał „Hu- 
manite', Thomas zanim jeszcze złożył egza- 
miu dektorski z historji, objął w tem piśmie 
kierownictwo działu zagadnień socjalnych. 

Polityczna karjere Thomas rozpoczął w r. 
1910. gdy go wybrano do Izby deputowanych, 
gdzie był stronnikiem Jauresa 

Po wybuchu wojny Thomas mianowany 
został przez ministra wojny Millerandą se- 
kretarzem stanu dla Organizacjj fabryk amu- 
niej. W roku 1916: i 1917 pył dwukrotnie 
w Rosji dla uregulowania kwestyj amunicji, 
przyczem wspierał przy wybuchu rewolucji 
rząd Kiereńskiego, zabiegając załamaniu Się 
frontu rosyjskiego. 

Później w roku 1919 powałano Thomasa 
na pierwszej konferencji pracy w Waszyng- 
tonie (osobiście nie brał jednak W konfe- 
rencji udziału) na dyrektora Mie?dzynarodo- 
wego Biura Pracy w Genewie, którem kie- 
rował do ostatniej chwili. 

Thomas był przyjacielem Polski. W naj- 
bliższym czasie, jeszcze w maju, Thomas 
miał udać się do Warszawy, gdzie był juź Po 
przednio kilkakrotnie. Thomas cierpiał ©d 
dłuższego czasu na cukrzycę. Przybył WCzo- 
raj do Paryża w celu wzięcia udziału w gło- 
sowaniu. Jak wiadomo, zasłabł on w restau- 
racji i przewieziony do szpitala zmarł. Naz- 
wisko zmarłego ustalono na podstawie do- 
kumentów, które miał przy sobie. 

Poglądy Thomasa uległy pewnej ewolu- 
eji. Dawny współpracownik „Humanite" w 
ostatnich latach parokrotnie wypowiadał po- 
glądy bardzo umiarkowane. Powszechną 
uwagę zwróciły jego Słowa uznania dla 
akcji społecznej Kościoła. Thomas zdobył się 
na sprawiedliwą i obiektywną ocenę kato- 
liekiego ruchu społecznego, a w szczególno- 
ści idei Leona XIII. 
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czących życia katolików w Jrlandji. Liczba li- 
dności katolickiej Wolnego Państwa Irlandii 
wynosiła w r. 1922 — 2850.000. W pólnccnej 
prowincji Ulster, zjednoczonej z królestwem 
angielskiem. było katolików w r. 1911 — 
430.161. Calą zatem „zieloną wyspę“ zamiesz- 
kuje około 75 proc. katolików, resztę stanowia 
anglikanie i prezbyterjanie. 

Pod względem organizacji kościelnej Irlan- 
dja podzielona jest na 4 meirapolje: Dublin, 
Armagh, Cashel i Tuan. Każda z tych metropo- 
lji zawiera w sobie kiika diecezyj, a więc w 
prowincji Annagh jest 9 biskupstw, w prowin- 
cji Dublin — 4 hisk., w prowincji Cashel — 3 
bisk. I wreszcie w prowincji Tuam — 6 visk. 
Na czele Kościoła stoi dwóch Prymasów: Pry- 
mas Wolnego Państwa irlandzkiego, arcybiskun 
Dublina Ks. Edward J. Byrne (protektor Kon- 
grešni, i Prymas całej Irlandji (t. j. łacznie z 
pólnoeno-zachodnią częścią wyspy, prowincją 
Ulster) Ks. Kard. Mac'Rory, arcybiskup z Ar: 
magb. Przedstawicjelem zaś stolicy Anostolskiej 
jest nuncjusz Paschzl Robinson O. F. M. 

Podział organizacji kościelnej na 4 metro- 
polje datuje się od wieku XII. poprzednio opie- 
rał się na t. zw. Klanach czyli rodach Iriandz- 
kich, W okresie prześladowań ze strony rządu 
angielskiego, zwłaszcza od w. AVI do w. XVIII 
groziła irlandzkiej hierarchji kościelnej zupełna 
zagłada. I tak podczas 40 lat panowania kró- 
lowej Elzbiety stolica metropolji Dublińskiej 
nie była wcale obsadzona, W r. 1656 prześla 
dowania i emigracja doprowadziły do tego. że 
zabrakło wiernych dla utrzymania 3 parafij. W 
przeciągu XVII w. było 6 arcybiskupów, ale 
tylko nominalnie. dwóch bowiem zmarło na wy- 
gnaniu, dwóch dokonało żywota w wiezieniu, 
a dwóch nie mogło wogóle objąć rządów w die- 
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dnia 10-ego maja 1932. 


cezji, Doszło do takiego stanu, że w r. 1705 
na całą Irlandję pozostał jeden jedyny arcybi: 
skup Dromon, a więc zagrożoną byłaby sama 
ciągłość hierarchji. gdrhy temu arcybiskupowi, 
uwięzionemu w Newgate, nie dało się dokonać 
wyświęceń i umożliwić w ten sposób dalsze 
istnienie hierarchii. 

Dezorganizowanie Kościoła w Irlandji przez 
protestanckie władze angielskie drogą systema- 
tycznego usuwania biskupów trwało aż do r. 
1186, kiedy arcybiskupowi Tropy udało się wre- 
szcie utrzymać się na stolicy Dublińskiej i wy- 
walczyć dla katolików pewne prawa, Ża rzą- 
dów tego arcybiskupa powstało słynne katoli 
ckie kolegium w Maynooth. 


Odtąd powoli zaczął sią Kościół katolicki w 
Irlandji dźwigać z ruiny. W r. 1816 wybudowa- 
no w Puhłinie kościół Farny, t. zw. Pro-katedrę. 
która. zastępuje właściwą katedrę. hędącą w po- 
siadaniu protestantów. W ciągu w. AIX nastąpi- 
ło ugruntowanie katolicyzmu przez ufundowa- 
nie calego szeregu kościołów j szkół katoli- 
cekich. Szereg wybitnych arcybiskupów zasiadał 
na sroliey dublińskiej, jak np. kardynał Cullen 
i arcybiskup Walsh. Q4 r. 1921 areybiszupera 
prymasem w Dublinie jest ks, dr. Edward J. 
Byrne, dąwniejszy wice-rektor Kolegium Irlandz 
kiego w Rzymie. Objęcie stolicy  Dubłińskiej 
przez ks. prymasa Pyroe przypadło na czas po- 
wstania Wolnego Faństw: Irlandzkiego, Fakt 
ten stal sie dla energicznego i gorącym patrjo- 
tyzmem owianezgo arcybiskupa bodźcem do roz: 
winiecia niezwykle wyteżonej działalności na 
polu religiinem i narodowem. „Duchowieństwo 
z Naradem* — oto haslo Prymasa Irlandii, któ- 
rv dziś cały poświecił się zrealizowaniu wielkie- 
go dzieła Kongresu Eucliarystycznego i dopro- 
wadzenia go do jaknajświeiniejszych wyników: 


(KAF) 


cieżko rannego prezydenta Francji 
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wnoszą do samochodu, by go odwieźć do szpitala. 
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X całeśeo świata. 
RĄDJOTELEFONICZNA ROZMOWA NA 


Zamachy na głowy państwa. 


Zamach, którego ofiarą padł prezydent Re- 
pabliki francuskiej Paweł Doumer — przywodzi 


PRZESTRZENI 2.600 MIL MORSKICH, Parow-|na pamięć cały szereg analogicznych wypad- 


cowi niemieckiemu „Bremen“ udało się podczas 
ostatniej podróży do Ameryki osiągnąć rozmo- 
wę radjo-telefoniczną z Berlinem z odległości 
2.600 mil morskich, czyli prawie z brzegów 
Ameryki. Były również prowadzone rozmowy 
z wyżej wymienicnego okrętu do Dalekiego 
Wschodu i Połud, Ameryxi. Wszystkie rozmo- 
wy były bardzo wyrażne i bez żadnych przesz- 
kód prowadzone. 


——:000:—— 


poleca; 


Brogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 185-09 


STEFAN 


Stale na składzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydas ma 
wszelkie kosmetyki. szezotki, przybory do golenia, pasty do zę i arby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowincje odwrotnie za zaliczeniem. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6 


- kremy, 


HYŁA 


bów, puderniczki, 


kaw śmierci osób stojących na czele nawy pań- 
stwowej. 

Już jeden z prezydentów Francji zginął tra- 
giezna Śmiercią naskutek zamachu. Prezydent 
Carnot został 25 czerwca 1894 r. zasztyletowa- 
ny w Lyonie przez anarchistę Caserio. 

w 1901 r. anarchista Czołgosz zamordował 

prezydenta Stanów Zjednoczonych Mac Kin- 
leya, strzelając do niego kilkakrotnie z rewol- 
weru. 
Przeł Mac Kinleyem na skutek zamachu 
morderczego zginął prezydent Abraham Lincoin 
— z ręki fanatycznego zwolennika niewolniet- 
wa czarnych — J. W. Bootha. 

Wstrząsające wrażen:e wywarła swego cza- 
su wiadomość o zasztyletowaniu cesarzowej 
Anustrji Elżbiety (1898) przez włoskiego anar- 
chiste nazwiskiem Luceheni. Ponieważ morder- 
stwa dokonano w Genewie, a Szwajcarja nie 
zna kary śmierci, więc Luccheni skazany został 
na dożywotnie więzienie. 

Anarchista Presei zastrzelił w Monzy w 1900 
r. króla włoskiego Humberta. 

Frezydent Polski Gabryel Narutowicz został 
zamordowany w 1922 r. przez Eligjnsza Niewia- 
domskiego. 

Pierwszy prezydent republiki chińskiej Sun- 
Yan-Sen padł również ofiarą zamachu w r. 1925, 

28 czerwca 1914 r. spiskowiec serbski stu- 
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dent Princip zamordował następcę tronu an- 

strjackiego arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 

i jego małżonkę z domu hr. Zofję Chotek. 
PA TYm m 

PORTRETY JERZEGO WASZYNGTONA, 
Ponieważ za czasów wałki o niepodległość Sta. 
Rów Zjednoczonych nie znzno jeszcze fotogra 
fji, wielki więc wódz i pierwszy prezydent Šta- 
nów Zjednoczonych, musiał pozować do portre- 
tów, jak obliczono, dwudziestu siedmiu mala- 
rzom į rzeżbiarzom. 

TRĄBA POWIETRZNA PORWAŁA 300 
KRÓW I OWIEC. Według wiadomości z Kalku- 
ty, wschodnią polać Bengalu nawiedziła trąba 
powietrzna. której skutki oxazały się katastro- 
falne. Wir powietrzny po przejściu nad pastwi- 
skami, porwał į uniósł w powietrze około 300 
krów i owiec, które nastepnie rzucił na ziemię. 
Zgineło 28 osób. Kilkaset domów jest zniszczo- 
nych. 

GORACY DESZCZ. W okolicach Neapolt 
spadł gorący deszez. kióry zniszczył całkowicie 
znaczne obszary zasiewów. Według oświadcze- 
nia instytutu meteorologicznego. to rzadkie zja- 
wisko przyrody powstało wskntek przejścia 
chmur deszczowych przez gorąca wyziewy We- 
zuwjnsza. 

LOT Z 18 PASAŻERAMI NAOKOŁO ŚWIA:« 
TA, Według wiadomości z Budapesztn. znany 
lotnik węgierski Magyar zami:rza przedsię- 
wziąć lot naokoło świata w samolocie z 18 pa» 
sażerami, 


Jedynie 
j w słynnej ze szczęścia kolekturze 


BRACI SAFIER] 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 


możesz się łatwo wzbogacić! § 


Premja 175.000 złotych 


padła w V. klasie 24 Loterji 
j na los Nr. 72428 


j zakupiony w tym szczęśliwym § 
kantorze. 


Szanse wygrania w nowej Loterji są 
„niezwykle korzystna. 


Giówna wygrana 


(1000.000 zł.) 


211 premij? | 
Co drugi ios wygrywa! | 


Clągnienie l. klasy już 19 I 20 bm, 


Ceny losów: 
ćwiartka Zł. 10'-, połówka Zł. 20-— § 
cały los Zł. 40—, R 


Zamów bez zwłoki 


Lin Loterii Państwowej 


Lapomocą poniższej karty zamówień! 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 


Kraków, Rynek Główny L. 6-e. 
Niniejszerm zamawiam P 
losów ćwiartek po Zł. 10— | 


losów połówek po Zł. 20— 
—---_ losów całych po Zł. 40*— 


Należytość złotvch uiszczę 
po otrzymaniu los w blankietem na- § 
dawczym P. K. O. Nr.400.117 przez R 
firmę załączonym. > 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres a ma. 4d JML. 2 


| 
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Ruch wydawniczy. 


Encyklika Piusa XI. o chrześci- 
jańskiem wychowaniu młodzieży. 


Ostatnio pojawiła się w doskonałem pol- 
skiem tłómaczeniu Ks. prałata Jana Korzonkie- 


wicza encyklika Piusa XI „Divini illius Magi- 


stri? o chrześcijańskiem wychowaniu młodzi:- | 


ży (Poznań, „Książnica Akcji Katolickiej”, 1932 
str. 103, — cena 1 zł. 50 gr.), 

Jej wartość stanowi naprzód wzorowe iłó- 
maczenie. Encykliki papieskie, redagowane w 
języku łacińskim, nastręczają tlómaczowi dużo 
trudności, Żeby je pokomać przy tłómaczeniu na 
język nowożytny, trzeba nietylko znać język 
eryginału i język tłómaczenia, ale ponadto trze- 
ba jeszoze opanować należycie przedmiot, żeby 
móc oddać niesfałszowaną myśl Papieską w for- 
mie pięknej. I jedno i drugie zadanie powiodło 
się tłómaczowi znakomicie. Wszyscy ci, którzy 
czy ex professo, czy z zamiłowania zajmują się 
sprawami wychowania młodzieży, otrzymali w 
pracy Ks. prał. Korzonkiewicza wierne odbicie 
myśli Kościoła. 

Drugą wartość tłómaczenia stanowią. obja- 
śnienia. Zawierają one logiczny podział encykij- 
ki, skutkiem czego pismo papieskie występuje 
przed oczami czytelnika jak wspaniała budo- 
wla, należycie złożona i przeniknięta jedną my- 
ślą, — a ponadto i komentarz, gdzie wyjaśnie- 
nie słów papieskich było potrzebnem. Pierwsze 
atrony książki przynoszą głębokie i trafn, uwa- 
gi tłómacza o roli Kościoła w wychowaniu mło- 
dzieży. PZ 

Niska cena książki, wydanej świetnie pod 
wigledem także zewnętrznym, uiewątpliwie 
przyczyni się do spopularyzowania książki i tem 
samem idei wychowawczych Kościoła. 

SUENO 

„ŚWIAT nr. 19. „Świat“ od bieżącego 19 
numeru zniżył prenumeratę i cenę pojedyncze- 
go numery, co w dowcipnym feljetonie p. t. 
„Świat” za 1 zł.” uzasadnia Kornel Makuszyń- 
ski. A. Wieczorkiewicz poświęca interesujący, 
bogato ilustrowany artykuł 150-lecia kościoła 
ewangelickiego w Warszawie. J, Dangel (Wil- 
no) opisuje czynności komornika w dworku pol- 
skim. Pozatem znajdujemy wrażenia G. Ole- 
showskiego z Kanady, opis wybuchu wulkanów 
w Andach, zajmującą nowelkę, żywy przegląd 
wypadków „Tygodnia“, wskazówki „Co czy- 
taċ“, działy: teatralny. muzyczny, filmowy, 
mody, konkurs fotograficzny, rozrywki umysło- 
we, a wśród zdjęć: reprodukcje arcydzieł malar- 
skich ofiarowanych państwu przez Adama hr. 
Branickiego, zjazd samorządu gospodarczego i 
t. d. Całość dowodzi, że mimo zniżonej ceny 
poziom pisma nie został zniżony. 


SET DE 
Sport. 


Wyniki niedzielnych zawodów 


RACING CLUB (PARYŻ)—LEGJA 6:1. Defini- 
ływny wynik trzydniowego spotkania tenisowego 
przyniósł wysokie zwycięstwo Francuzom. W o- 
statnim dniu zawodów słabo grający M. Stolarow 
przegrał z Du Plaix 6:2, 6:2, 6:2; Tłoczyński uległ 
świetnemu Brugnon 6:3, 4:6, 6:2, 6:2. 

BOKSERZY ŚLĄSKA pokonali zasłużenie re- 
prezentację Krakowa 10:2. Zawodom przyglądało 
stę około 800 osób. 

WARSZAWSKA LEGJA bawiła w Ozechosło- 
wacji, gdzie odniosła nikłe zwycięstwo nad słabym 
zespołem drużyny Mor. Ostrawa 4:2 (2:0), oraz 
przegrała z K. S. Żilina 2:1. Mecz ostatni przerwa- 
no 10 minut po pauzie z powodu burzy. 

WEISSÓWNA (Sokół Pabjanice) rzuciła na za- 
wodach w Łodzi dyskiem 39 m. 76 em. t. j. 14 
em, lepiej od oficjalnego rekordu światowego Ko- 
nopackiej. 

BRAUERÓWNA wyrównała w Katowicach re- 
kord Polski i świata w biegu na 60 m., uzyskując 
wynik 7.6 sek. Wynik nig zostanie uznany, gdyż 
Breuerówna biegła z wiatrem. 


CIEKAWE „ZAPROSZENIE“, 


Polska Ag. Tel. zamieściła onegdaj w swoim 
biujetynie komunikat następującej treści: 

„W niedzielę 8 b. m. z okazji T. Zjazdu Nacze|- 
nej Rady Strzelectwa w Polsce. odbędzie się © 
godz. 16.45 na Zamku u Pana Prezydenta. przy- 
jęcie świata sportowego strzelecko-łuczniczego. 

Na przyjęciu obowiązuje strój następujący: dla 
wojskowych — oraz członków Z. $.: mundur ga- 
łowy, obuwie czarne. przy orderach, bez broni. 
Panie i panowig cywiłni — strój ciemny. 

Obecność zaproszonych ohowiązkowa (1). W ra- 


zie niemożności przybycia — należy „nadesłać 
usprawiedliwienie fbielit)*, (Podkreślenia Red. 
(EOBNERSR 

J A 


Od Administracji. | 
Przy zmianie adresu prosimy 


PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu. | 


Celem uregulowania nakładu 
prosiriy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


„GŁOS NARODU" z 


Dziś i codziennie : 
gy ' 


anda” 


Św. Gertrudy 5. 


dnia 1f-ego maja 1982. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


krcydzieto filmawe stojące na wwiynie najdoskozalszej szłoki! Film tętniący sza'onym rytmem współczesnego życia! 


SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA 


Zachwycająca pieśń miłości i szczęścia — Fil 


JANINA GUISE, ROGER TREVILLE 


Upojne melodje tanga! — Film muzyki czarownej 


Olśniewająca przepychem wysława! — 


m czatujących melody} — W rolach głównych 


GUSTAW SCHMIDT 


orar rnakamiły 
tenor niemiecki 


rozgrywający się na tle przepięknych zdjęć Wenecji. 


Ponadto w programie arcyzabawna komedja w 2 aktach 


„dramat w 


Psiej Wólce" 


w wykonaniu 100 tresowanych psów. 


Ze wzgledu na obecny kryzys 


ceny miejse znacznie zniżone! 


Początek seansów o godzinie 5, 7 i %10, w niedzielę o godzinie 3-ciej. Program Nr. 33. 


50-lecie kolei 


8. iNY 


Przed 50 laty ukończona została budowa kolei św. Gottharda, która była pierwszem wielkiem 


połączeniem kolejowem Szwajcarji, Niemiec i 
a budowa jej uchodzi do dziś dnia za wielki 


św. Gottkarda. 


R 
x 


Włoch. Kolej ta prowadzi przez środkowe Alpy, 
triumf techniki. Na ilustracji widzimy u góry 


wspaniały wiadukt nad rzeką Kerstelen, na dole zaś wjazd do tunelu św. Gottharda, którego 
długość wynosi 14 klm. 


Wśród majowych śniegów. 


Maj. Sezon narciarski formalnie zakończo- 
ny. Na podtatrzańską kotlinę schodzi powoli 
wiosna, Powoli zazielsnia się wszystko, stop- 
niowo i nieśmiało budzi się do życia, bo choć 
słońce ciepłe zimne podmuchy pociągają jesz- 
cze od gór, Suche zupełnie a gdzieniegdzie i za- 
pylone już drogi zapomniały, że przed paru ty- 
godniami zalegały je jeszcze gruba śniegi, Ubo 
gie role obsiano i obsadzono „grulami*, lasy 
zmieniły odcień zieleni nieliczne liściaste oka- 
zy obsypały się pączkami. 

Narciarze ułożyli ukochane deski do snu 
letniego i śledzą na górskich śniegach spusto- 
szenie jakie z dnia na dzień szerzy słońce. 
Zbocza Tatr szarzeją coraz wybitniej nagościa 
skalnych żeber i grzbietów, Pręgowane juź 
tylko pasami brudnych śniegów. mają stalowy 
odcień granitu j wyglad typowo wiosenny, — 
„Koniec z nartami“ — powie każdy, kto Spoj- 
rzy na obdarte z białej szaty szczyty, 

Alo jest w Zakopanem garstka zapaleńców 
wierna bezgranicznie królewskiemu sportowi 
narciarskiemu. kochająca góry o każdej porze 
i gotowa walezyć bohatersko z najtrudniej- 
szemi warunkami, Ci nie schowalj jeszcze de- 
sek na długie letnie miesiące, ci ze strachem 
ślędzą spustoszenia słoneczne w śniegach i nie 
traca ostatnich możliwości narciarskich, I pod- 
czas gdy inni już wiosłują, pływają i grają 
w tenis — zapaleńcy narciarscy ciągną... z de- 
skami na Boczań! 

Kilka ubiegłych dni świątecznych pozwoliło 
niejednemu zamiłowanemu narciarzowi wyrwać 


się jeszcze w Tatry a możliwość zjazdów zimo- 


wych w majowem słońcu pociągnęła ich w od- 
legle kotty i hale, — „Idziemy na wiosenną 


wyrypą narciarską” rozbrzmiewało przed paru 
dniami i u nas, i ogarnął nas nieopisany nowy 
zapał! Gorączkowe przygotowania do trzydnio- 


wej wyprawy, emarowanie desek. ciągłe za- 
glądanie do barometru. Szary ranck wtorko- 
wy zastaje nas na Boczaniu, bo przecież każ- 
da wycieczka musi się zacząć od Hali, Wio- 
senna „wyrypa” ma tę czarną stronę, żę prócz 
ciężkiego worka trzeba dźwigać daleko deski 
na plecach, Przecież na płazach już pasą się 
owce a śniegi uciekły het w głab gór! To nic — 
czego nie zniesie się dla miłości Tatr? 

Hala Gąsienicowa zawiodła nasze nadzieje! 
Śniegu mało i mokry. brudny, nizprzychylny; 
zbocza oblezione pełno kamieni, i .malinia- 
ków“, Uciekać stąd, dalej i wyżej! 'Trasa na- 
sza prowadzi przez Zawrat, PrzypiąwBzy 7a 
Halą deski, suniemy popod Mały Kościelec do 
Czarnego Stawu, który pod tchnieniem wio- 
sny obudził się i popękał, przypominając swo- 
im wyglądem zatoki polarne, W ciszy i pustee 
sterczą szczyty z pośród lekkich mgieł a kra- 
jobraz w niczem nie przypomina maja, Na 
progu pod Zmarzłym stawem już poważne war- 
stwy śniegu, wspinamy się powoli stromym 
bardzo etokiem, słuchając oddalonego pomm- 
ku wiosznnych lawin, Uciążliwa to droga. ale 
jakże potężny skalny świat, z którego wieje 
groza i majestat! „Zmarzły“ śpi smacznie i po- 
śpi jeszcze długo. nie spieszy mu się nigdy ze 
zrzuceniem powłoki lodowaj, Otwiera się przed 
nami wąski zawrautowy żleb, zawalony ogrom- 
nemi śniegami, Czy mieli rację ci, którzy pos- 
piesznie pochowali narty? Najprawdziwsza zi 
ma króluje tam jeszcze, Z dołu nadlatują mgły. 
obejmą nas. tańczą, wieszają sie po szczy- 
tach. z których do stóp naszych niemal — ze- 
szły świeże lawiny, Pniemy się cierpliwie i dłu- 
go. Żleb staje się wreszcie tak skromny i wą- 
ski, żə trudno się już obrócić z nartami, Z pod 
nóg urywa cię ześlizgany stek i ginie we mgle. 
Jest ponuro i poważnie, Odpinamy deski i dźwi 
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gając trzy ciężary w obu rękach I na plecach, 
trniemy w miękkich stopniach śnieżnych pod 
przełącz. Przed nami grziebie sią piątka narcia- 
rzy, Jesteśmy na grani, Uderza w nas fala 
wichru i deszczu, Czarne szczyty, pręgowane, 
bieją śniegów dają widok grożny żałobny, 
wzdychamy na próżno za słońcem, Rozległa 
dolina Pięciu Stawów Polskich leży u naszych 
stóp. Pokrzepiwszy się trochę naprędce, zlatu- 
jemy na nartach w dół, Słynny zjazd trochę 
zawodzi, śnieg mokry i nierówny szarpie namt 
dziwacznie. Zatoczywszy ogromny łuk pod Ko- 
łową turnią, wylatujemy na próg doliny i kilku 
długimi szueami zjożdźamy nad stawy, Malo- 
wniczo i oryginalnie wyglądają całe spękanu a 
jeszcze silnie skute w lód, Deszcz zacina przy- 
kro, dążymy z utęsknieniem do widocznego już 
drewnianego schroniska nad Małym Stawem. 
Mijamy piękny wyplyw z Wielkiego Stawu; 
huk spienionej wody, rzucającej się p>d lód 
jæt grożny i wspaniały, 

Na dziś koniec wędrówki, W miłem schro» 
nisku zastajemy gromadę dobrze znanych, 
dzielnych i wiernych Tatrom, doświadczonych 
narciarzy. Cały wieczór schodzi ma przemiłej 
pogawędce o wyprawach narciarskich, o któ- 
rych taternicy tak lubią mówić i sluchać hez 
końca. Ni3 próżnujeniy pozatem, zjadając licz- 
ne zapasy z plecaków i częstując się wzajem- 
nie, Nastrój przemiły. górski, schronisko za- 
gubione jakby w pustkach Śnieżnych, wśród 
lodów i lawin, Jest dziwnie zacisznie w skrom- 
nej salce jadalnsj a uprzejmi i mili właściciele- 
górale dopełniają typowej calości. 

Nazajutrz całą delinę otulają ciężkie opony 
mgieł nadal. Pada z nich to śnieg, to drobny 
deszczyk, Dzień schodzi na krążenin pp okoli- 
cy, odwiedzania Siklawy, huczącej pod lodem, 
na mniejszych zjazdach z pod Kola, Ciągłe 
grzmoty lawin walących się z Opalonego, Mie- 
dzianego, Wołoszyna chodzą po górach roz- 
głośnemi echani. Mgly wyprawiają swoje nlu- 
bione tańce po szczytach, Narciarska gromada 
powoli rozchodzi się ze schroniska, kierując 
się różnemi szlakami kn Zakopanemu. Robi się 
jeszcze bardziej odludnie i dziko. 

Trzeci dzień przynosi nam upragnione stone 
ce. Po nocy, wyiskrzonej gwiazdami į bijączj 
w dach schroniska npotężnomi falami wichru, 
wstaje ranek złoto-błękitny. mroźny, niəmal 
zimowy, Wieniec szczytów lśni bielą świeżych 
śniegów, jaskrawe słońce zalewa świat gór- 
ski radosnym blaskiem, Szlak nasz wiedzie 
przez dolinę Roztoki ku Wodogrzmotom. Pav 
szamy wcześnie, prychając w świsżem mroż- 
nem powietrzu, Żegnamy stawy i okoliezne 
szczyty i lawiniaste żleby, tę niezwykłą zimę 
wiosenną. ten zadnmany nastrój. jaki panuje 
w seren gór. Potężny próg skalny wali sią w do 
linę, Z całym rozmachem wycinamy p» stro- 
mym stoku szerokie łuki, Niesie, aż gwiżdże 
w uszach, upaja, tembardziej, że to już ostatni 
zjazd, I odrazu 7 zimy i śniegów wpadamy 
w wiosnę, Roztoka cala zielona od kosówek 
i lasów, cała pachnąca żywicą, nagrzana słoń- 
cem, szumiąca wozbranym potokiem! Świat lo- 
dów i lawin ucieka w głąb. ostatnie płaty śnie- 
gu urywają się pod deskami, Koniec jazdy, 
Deski na plecy i marsz w dół, 

Od Wodogrzmotów zapuszcezaimy się jeszcze 
na skraj Białej Wody, tej najpiękniejszej kró- 
lawskiej doliny tatrzańskiej, Wychylą się ku 
nam poetyczny Młynarz, zerwy Wysokiej į Gier- 
lachu, słoneczna głąb górnych pięter doliny. 

Od czeskiej granicy i drogi oddziela nas 
jeszcze szumisca dziko Białka. cała w bryzgach 
i pianach, Zwalone drzewo, niedosięgające dru- 
giəgo brzegu jest najbliższym i jedynym dla 
nas mostem, Siadamy jak na konia į posuwa- 
my się ostrożnie po chwiejącym się drągu, do- 
tykającym niemal wezbranych fal rzeki, Skok 
na głaz wśród wody, skok na przeciwległy 
brzeg. 

Gzekający autobus odrywa nas od tych 
cudów. Ledwie spojrzeliśmy w twarz olbrzy- 
mom tatrzańskim. już posri'szny odwrót, znów 
jazda ma drągu i biegiem do Wodogrzmotów. 
Spotykamy dwie prześliczne łanie jeleni patrzą- 
ce z bliska bez trwogi na rzadkich turystów, . 
Na tle prastarego tatrzańskiego lasu wyrosły 
nagle jak piękna zjawa, — Szosa sucha I twar- 
da, auto mknie szybko, Poroniec, Capowski 
las, Cyrla migają jak we śnie, Wiosenne Snie- 
gi zostały hen, daleko — czy zobaczymy ha 
jeszcze? Czy polecimy jeszcze z ciężarem de- 


sek na plecach do Tatr?... l 
Marta Sandoz. 


Pensja prezydenta Słanów Zjedn. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryk! 
Północnej otrzymuje rocznie pensji 75.000 do- 
larów i 25.000 dolarów na koszty reprezenta- 
cji. Pensje prezydenta można uważać za Śmiesz- 
nie małą w porównaniu z pensjami dyrektorów 
prywatnych przedsiębiorstw w Amóryce, Nie 
zapominajmy, że najsłynniejszy gracz w base- 
ball, Babe Ruth, zarabia również 75.000 dola- 
rów. Toteż prezydent Hoover zrzekł się w tym 
roku całkowicie swojej pensji, żądając za cały 
rok 1 dolara, a 
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„GLOS NARODU“ z dnia 10-egn maja T934. 


ćo słychać 
w fKrakomite. 


Wtorek 10: św. Antonina, św. Izydora 
Środa 11: św. Uranciszka do Hier. 
Środa 11: wsch. słońca o g. 4.20, zach. o 19.38 
10m0? 

PO UPALACH — ZIMNO. Po kilku pogodnych, 
apalnych dniach, już w niedzielę wieczór spadł 
ulewny deszcz, klóry nie ustławał aż do rana 
wczorajszego dnia. Skutkien gwałtownego desz- 
czu i opadów śnieżnych w górach, temperatura 
spadła, tak, że wczoraj rano termometr wskazy- 
wał zaledwie 5 st. C. W ciągu dnia temperatura 
podniosła się o 1 slopień, jednak dojmujący lodo- 
wy wicher dawał się dotkliwie we znaki. Przez 
cały dzień niebo było zasnule ciężkiemi chmurami 
a od czasu do czasu odzywały się grzmoty. 

NADZWYCZAJNE WYDANIE „GŁOSU 
NARODU”. Wizoraj w godzinach południowych 
ukazało się nadzwyczajne wydanie dziennika z 
wiadomościami o nagłem zwołaniu konferencji 
b. premjerów przez p, Prezydenta Rzplitej oraz 
ze szczegółami ostałecznych wyborów do par: 
lamentu francuskiego. Dodatek ten rozszedł się 
po mieście w paru tysiącach egzemplarzy, bi- 
dzac zrozumiale zainteresowanie. 

WALNE ZGROMADZENIE ZW. DZIENNIKA- 
RZY POLSKICH. W dniu 25 maja o godz. 20.30 


wiecz. odbędzie się w lokalu Redakcji „Glosu 
Narodu“ przy ul. św. Krzyża 11 Walne Zgroma- 
dzenie Związku Dziennikarzy Polskich. Na po- 


rządku dziennym: sprawozdanie zarządu i kaso- 
we, zmiana statutu, wybory nowych wladz oraz 
wolne wnioski. W razie braku statutowego kom- 
nlelu następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w pół godziny później, bez względu na ilość obec- 
nych członków. Ze względu na waźność spraw 
uprasza się o liczny udział. 

MATURA PISEMNA we wszystkich szkołach 
średnich w Krakowie rozpoczęła się w dniu wczo- 
rajszym. Egzamin potrwa caly tydzień. 

PRZYPADEK W WARSZTACIE STOLARSKIM. 
W warszlacie stolarskim przy ul. Skawiiskiej 14 
podczas pracy 24-lelnt Michał Romalski odciął so- 
bie prawa dłoń. Lekaz Pogolowia Ratunkowego 
opatrzył rannego robotnika i przewiózł go w groż- 
nym stanie do szpiłala św. Lazarza. 
` POPARZENT. Rozalja Fiolek (lat 26) zam. przy 
ul. Czarnowiejskiej 30. poparzyła sie dotkliwie 
benzołem. W czasie ratowania oliary wypadku 
uległ silnym poparzeniom pewien akademik, obo- 
je opatrzył lekarz Pogotowia Ratunkowego i prze- 
wtózł je do szpitala. 


ag BĘ; PEREZ 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

Z OKAZIL UCZCZENIA NARODOWEGO 
ŚWIETA RUMUNJI wygłosi Duszą Czara 
10-go b. m. we wtorek o godzinie 8-ej wie- 
czór w Uniw. Jag. odczyt p. t: „Twórezość 
poetycka narodu rumuńskiego ilustrowany 
recytacja Z „Tematów Rumuńskich w tuma- 
czenin Emila Zegadłowicza. Imprezę tę urzą 
dza Koło „Litart”. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE  „ŻŁÓBKA 
DZIĘCIĄTKA JEZUS” odbędzie się dnia 11 b. m. 
punktualnie o godz. 5 po południu. w sali Kongr. 
pl. Jablonowskich 3 I. p. Bezpośrednio potem. i. 
o godz. 6 — edbqdzia się tak sama doroczne Wal- 
ne Zelwanie „Rodziny „Nierncejs, Zebraniom tym 
przewodniczył będzie Ks. Metropolita Sapieha, 


pnan 4 


REPERTUAR TEATRU SŁOTWYACKIEGO. 
Wtorek: „Dzika pszczołs, 'ceny zniżone). 
Środa: „Ulica“ (ceny zniżone!, 

Czwartek: „Makryna” (premjera — nowość). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ŚWIT: I. .„Odszczepieniee". M. „Córka Zory“ 
(Bebo Daniels), 


WANDA: „Siedm dni szczęścia”. y 
APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość” (Anna 
Bella’. 


SZTUKA: „Zew ziemi“ (Reymonta). 
BAGATELA: „Kochanka z Tahiti" (C. Monte- 


perrò 
“EN DRIA: „Światłą wielkiego miasta (Ch. Cha- 


plin r- 
SŁOŃCE: Pokusy Furopr* (Liljana Harvey, 
Igo Sym} "7 
UCIECHA: „Godzina z tobą" 
Jeanotie Mae Donald), 


0000 3 0 


Z TEATRU M, rM J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś ukaże się Komedja I. M. Morstina „Driza 
pszezoła”., Jutro po raz ostatni w bieżącym 8°70 
nie sztuka amerykańską „Ulica“, Oba te przed- 
stawienia dane będą pa cenach zniżonych. 

W czwartek zadebiątuje na scenie krakow- 
skiej znany z działalnośej na innych polach Kte- 
rackich porta Antoni Waśkowski, Poemat drama- 
tyczny p, t «Makryna“, przedstawia w now*m 
poświetlenin postać demonicznej mniszki Matki Ma- 
kryny Wieczysławskiej, której rolę wśród emiga- 
cji polskiej z epoki romantyzmu charakterrzujo 
autor zgodnie Z Selsacyjnemi  dociokaniami RS. 
Urhana T, J. Nowe oświetlenie rzucone na tę p% 
stać, oraz ujęcie SCeNiczne pełne ciekawych pro- 
hlemów reżyserskich, stanowi niewatpliwe walory 


(M. Chevalier, 


dzieła, „Aakryne przygotowuje reżyser p < 
Karbowski, kreujęcy równocześnie postać Lucv- 
fora w jego pięC'U Weieloniach. — Tytulową pa 


p. Liwa Kunina, Szereg postari 
historycznych. Wbrowadzonych dn akeji przez 
autora. znajdzie Wykonawców w osobach p; 
Klońskiej, Drohockiej, Bnrnatowicza. Dabtow- 
skiogo, Tabisiaka. Hierowskieca, Kulakowskieco. 
Michalaka. Modrzewskiego, Nowakowskiego. 3>- 
nowskiego, Staszewskiego, Szyndlera. Turskiego, 
Utnika, Wrońskiego, Do czwartkwej pra-premjery 
plskiego autora uruchamia teatr liczny zespół sta- 
tystów, 


stać odtworzy 


gromadziły się przed szpitalem, w którym 


STY. D 


walczył ze śmiercią prezydent Doumer. 


cd Areydiskupiego Komitetu Ratunkowego. 


Na rzecz bezroboluych w dalszym ciągu złożyli |czyk 10 zł; ks. Mirek 5 zł; ks. Paszek 12 zł; ks. 


w Krak. Arcyb. Komitecie Ralunkowym do dnia 
30 kwietnia b. r.: Wiktorja Mendrelowa 2.50 zł; 
Kwestura Uniwersytetu Jagiellońskiego 13.29 gł; 
zaś w Nonsystorzu Arcyb. na ten sam cel złożyli: 
ks. Nowobilski 5 zł; ks. Kulig 20 zł; ks. Keza- 
nel 30 zł: ks. Danek 100 zł, poseł M. Dabrow 
ski 860 zł; ks. Serwa 2 zl: ks. Graca 2 zł, ks. 
Drożdzik 9 zł; Sekrelarjat Prokuratury Sadu Okr. 
Wa ks. Ochalski z Wieliczki o zł; Inż. Wlodar- 


Florkowski 10 zł; prof. Olbrycht 50 zł; Tomiko- 
wie 50 zł; Fryderyk Zoll 20 zl; M. Haber 10 zł; 
Fel. Wysocka 50 zł, Urzędn. Akad. Umiej, 32.75 zł; 
ks. Czaputa 10 zł; P.Z.S.5 zł; ks. Baran 2.80 zł; 
ks. Orzeł 10.85 zł: pułk. Staniewski 19.85 zł; ks. 
Włodyga M zł; ks. Sosin 9.00 zł; kier. szkoły Oko- 
chołów 9.90 zł. NN zł; pracownicy kina *0 zł; 
i ks. Wawro 100 zł. 
———0 


Doniosłe uchwały Narodowej Organizacji Kobiet, 


W dn. 5 b. m. odbysy się w lokalu Narode | ukiegly, poczem pe udzieleniw nstępuiącemu Za 
wej Organizacji Kobiet w Krakowie walne zgro- | rządowi absolutorjum, przeprowadzono wybory 
imadzenie jej członkiń. Rozpoczęła je P: Zofja nowego Zarządu. Na zakończenie zebrane czlon- 


Zaleska, dclegutka Zarządu Głównego z Warsza” 
wy, referatem „O kryzysie gośpo larezym i ide- 
owym”, Znana publicystka i działaczka spolecz, 
ua skreślila w tym referacie, opartym o gumis 
towne studja, ponury obraz powikłań natury i 
ckonomicznej i morałuej, które zaciężyły nad 
ludzkością eałą a więc i nad Polską. Na powi- 
kłania te i ich tragiczne następstwa winna ludz- 
kość szukać ratunku w pierwszym rzędzie we 
wskazaniach nauki Chrystusowej i katoliekiego 
kościola, a więc przedewszystkiem w encykli- 
kach „Rerum novarum“ i „Quadragesimo anno“ 
W związku z tem my. Poltey, musimy odnaleźć 
w duszy zbiorowej calego narodu sily odradza- 
jące, a odciąć się od tych prądów kosmopolity- 
cznego. hezwyvznaniowego liberalizmu, które, 
niosąc rzekomo lekarstwo, trucizne w istocie 
nieraz przynoszą. 

Po referacie P. Zaleskiej odczytała proto- 
kół z poprzedniego walnego zgromadzenia oraz 
sprawozdanie z dzialalności N. O. K. za okres 


Uszkodzenie Sukiennic 


Po kilkumiesięcznych robotach ziemnych 
koło Sukiennic, przy budowie olbrzymicgo trans 
formatora, zokończono prace w ostatnich dniach 
a obcenie układają robotnicy bruk. Nad wej- 
ściem do transformatori ustawiono drewniany 
pawilonik do czasy ukończenia wewnętrznych 
rebót w transformatorze, 

Długotrwałe roboty i głęboko w ziemię się- 
gające wykopy odbiły się na konsystencji mt- 


kinie uchwaliły następujsce rezolucje: 

1) Fonieważ ofiarą kryzysu gospodarczego 
padają przedewszystkiem polskie placówki han- 
dlu i przemyslu, wzywamy kobiety nasze i pa- 
nie domu do opierania się zalewom Polski przez 
obce tanie wyrohy sprzedawane w sklepach 
żydowskich, Wyszukujmy drobne warsztaty 
pracy, popierajmy polskich rzemieślników i prze 
mysł Jndowy, nie pozwalajmy na zdegradowanie 
Polaków do rzędu niewolników w służbie obce- 
go kapitału, opanowującego wielki przemysł i 
handel na naszych ziemiach. 

2) Ze względu na przeżywany obecnie kry- 
zy3 moralny. walne zebranie członkiń N. O. K. 
zwraca się do kobiet z apelem, aby otoczyły 
szczególną. nwagą swoje ogniska domowe, gdyż 
wobec ataków na szkoly i na instytucje społo- 
czne dom Polski, tak jak za czasów niewoli, 
musi być niezdobytą twierdzą kultury i ducha 
narodowego į katolickiego. 


a z M M 


nad transformatorem. 


rów Sukiennic. W kilku miejscach pod ostatnią 
arkadą od strony ul. św. Jana powstały w skle- 
pieniu pęknięcia jak również u zbiegu luku 
znać szersze zarysowania. Wprawlzie w czasie 
wykopów podparto wykusz Snkiennie simemi 
belkami, jednak ochroną ta nie zabezpieczyła 
w zupełności murów w tem miejscu od zary- 
sowań, Komisja miejska winna zbadać uszkodze 
nia i zarządzie niezwloczna nehrawę murów. 


Znowu katastrofa samolotowa 


na lotnisku w Rakowicach. 


Niedawno donosiliźmy o katastrofie samoloto- 
wej na lolnisku rakowickiem w czasie której apa- 
rat uległ zupełnemu rozbiciu. a lotnik Krzysłyniak 


dolkliwie sie skaleczył, gdy znowu onegdał za-; 


szedł podobny wypadek. W czasie ladowania po 
ćwiezeniach noenych na lotnisku slabo 'oświelło- 


nem rellekloram:, samolot typu Breguet uderzył 
przodem kudlubu e grunt, skutkiem czego prze- 
wrócił sie į również Strzaskał sie kompletnie. 
Oficer pilot Laskowski wyszedł z katastrofy 
z wstrząsem nerwowym i obrażeniami wewnetrz- 


nemi. 


JANINA - SZMERYKOWSKA - PRYJMOWA. 
świetna śpiewaczka (mnzzo-soptun). wystąpi z T% 
eilalem w środę dnia 11 b, m, w sali Bolońskiego. 
W programie utwory Haendla Sarlalti'ego. Sch 
maana, Wolffa, korngoldu i in, Przy fortepianie 
Dr, Nestor Niżankowski, F 
w składzie fortepianów W. Rolońskiego. 
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Bilety sa do nabycia | 
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Ulgi kolejowe dla członkow towarzystw 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze, Polski Touring Kłnh 
i t. d) korzystają przy przejazdach do miejsco- 
wości o charakterze turystycznym z 250-procen- 
towcj indywidualnej zniżki na polskich kolejach 
państwowych, za okazaniem legitymacji ustalo- 
nego typu. którą ptrzymać można w zarządzie 
jednego z towarzystw. 

Wykaz stacyj wyjazdowych, przy wyjeżdzia 
z których przysługują «e zniżki, obejmuje 27 
miast, wykaz zaś miejscowości turystycznych 
przeszlo 80. 


W sprawie szkoły żeńsk. im. św. Jadwigi, 


Odnośnie do oficjalnych komunikatów ma- 
gistratu tej treści, że władze szkolne proponują 
umieszezenie NATIV szk. powszech. „w dalszym 
sąsiednim budynku szkolnym przy ul. Loretań- 
skiej“ Komitet Rodzicielski szkoły X im, św. 
Jadwigi wyraża zdziwienie, na jakiej podstawie 
miałby budynek przy wł. Loretańskiej 16 dostać 
się szkole męskiej XXIV skoro budymek ten 
od początku swego istnienia należał do szkoły 
X im. św, Jadwigi, Gmina wydzierżawiła wpraw 
dzie ten budynek na lat 5 na nżytek Pedago- 
gjum, ale ówczesne władze Kuratorjum przy- 
rzekły. że jest to tylko prowizorjum, a z chwilą 
opróżnienia budynku, szkoła X im. św. Jadwigi 
natychmiast wejdzie w swoje prawa. 

Obocnie nie nie stoi na przeszkodzie, aby 
sprawiedliwości stało się wreszcie zadość, b» 
Pedagogjumn otrzymuje inne pomieszczenie. Ko- 
mitet Rodziców szkoly X im. św. Jadwigi do- 
loży wszelkich starań. aby szkoła tak zasłużona 
otrzymała budynek dla niej specjalnie zbudo- 
wany. i żeby dzieci pozbawione od szeregu lat 
normalnej nanki, mogly ją pobierać w warun- 
kach korzystnych dla zdrowia i pracy szkolnej. 


Rino. 


Z kin krakowskich. 


WANDA, „Siedem dni szczęścia”,  Współcrt 
sna opowieść filmowa o urzędniezce z biura podró- 
zw. której spzimło się marzenie o wyjeżdzie do 
Wurecji A siio sę to dzięki temu. ża w konkur- 
sie pisania na maszynie zdobyła znaczną narreda 
pieniężną, Panorama siedmiu dni spędzonych 
w Wenecji, stanowi zatem treść tego filmu, w któ- 
rym czołowe role odgrywają: Janina Guise i Ro- 
ser Trevijle, Realizacja Roberta Wiene stoi na 
poziomie zadania, Wersja filmu francuska. Dosko- 
nałem uzupełnieniem programu jest niezmiernie 
interesujący przeglad Światowych aktualności 
„Foxa“ „oraz popisy psiej trupy aktorskiej, 

KARNAWAŁ WENECKI NA FILMIE, 

Jak się dowiadujemy. wśród filmów. które 
w najbliższym czasie wejdą na ekrany krakow- 
skie. czołowe miejsce bezsprzecznie zajmie naj. 
nowszy obraz najwiekszej wytwórni angielskiej 
British Gaumont p. t. „Purpurowa gondola", Rolę 
główną w tym filmie kreuje znana artystka, Do- 
rothy Boucher, a sekundują jej: Rudolf Schild- 
krant i Tomasz Lang, 

W filmie tym rewelacją bedzie, pokazany w ea- 
lej okazalości, słynny karnawał wenecki watz 
z zabawa sylwestrową w teatrze miejskim w We- 
necjii W .Purpurowej gondoli“, którą wyreżysa- 
rował I. Wiłeos, usłyszymy znów słynną orkie- 
stre cvgańską pod hatuta Alfreda Rode. 

Premjera filmu „Purpurowa gondola” odbędzie 
się w tych miach w kinie „Uciecha“, które obee- 
nie wyświetla już trzeci tydzień artystvczny film 
reż, ©. Luhbitscha p. t. „Godzina z tobą“ z uroczą 
Mac Donald i ..Morysiem* Chevalier w rolach głó- 
wnych 
ER E Mi DE POZ ZZO EÓEÓÓŃO TŻ EOO PASZE 


. 6 « . 
L „raju“ bolszewickiego. 

Jeden z jeńców austrjackich, Polak, który 
w roku 1916 dostał się do niewoli rosyjskiej, 
przebywa na Ukrainie sowieckiej i nie może 
się w żaden sposób dostać do Polski, gdyż 
brak mu dokumentów stwierdzających, że jest 
obywatelem Polski, W tym czasie zdołał się 
ożenić z Polką i ma kilkoro dzieci, Czytaliśmy 
list, w którym żona jeńca ‘pisze do nizznanej 
sobie bratowej w Polsce zamieszkałej, błagal- 
ny list o wystaranie się dla męża potrzebnych 
dokumentów, stwierdzających przynależność je 
go do Polski, 

Między innemi pisze: „Nam tu zagląda gło- 
dowa śmierć w oczy, u nas ludzie jedzą padli- 
ne, zdechłe komie i świnie, Chleba nie mamy 
od Bożego Narodzenia, bo nam zabrali żyto, 
kartofl3, zaś ktoś wykradl w nocy z lochu, Kar- 
tofle tylko z trudem można nabyć i są niezmier 
nie drogie. pul ich kosztuje 100 rubli, zaś ży” 
ta 90 rubli, Smutno nam było teg oroku ma 
Świętach Widkanocmych, gdyż nawet ziemnia- 
ków nie było. Z każdym dniem na siłach upa- 
dumy, maż jako mężczyzna trzyma się jzszcze 
jako tako, ale ja z dziećmi ledwo nogami włó- 
czę, a dzieci do szkoły nie chodzą już od trzech 
miesięcy, Gdybyśmy mili skrzydła, tobyśmy 
na skrzydłach do Was przylecieli, aby się wy- 
dobvć z tego yickla, A tymczasem nie trzeba 
tracić madzici i ufać mocno Bogu i cierpliwie 
czekać pory naszego wyjazdu, Od cztzrech lat 
sio nie spowiadamy. gdyż księdza tu niema. a 
kościół zamknięty. 


turystycznych. Oryginał listn, przedłożony Redakcji wraz 
z kopertą — na której nalepione są znaczki po 

Wobec nadehodząceg, sezonu turystyczne- | cztowe sowieckie — nosi datę 31 marca 1982, 

c Polski Związck Towarzystw Turystycznych | Ani nazwisk, ani miejscowośej naturalnie nie 


przypomina, że członkowie tych towarzystw j podajemy z wiadomych powodów, Lizyp, Red), 
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„GŁOS NARODU* z 


dnia 10-ego maja 1932. 


"Nr, 128, 


zycie gospodarcze. 
Egzekutorzy jeżdżą samochodami, 


Dochodzi do naszej wiadomości, że w po- 
wiecie krakowskim egzekutorzy krakowskiej 
Kasy Chorych jeżdżą po dworach samochoda- 
mi Kasy Chorych, skutkiem czego odpowiednio 
wzrastają koszta, nakładane na ubezpieczają- 
cego, Czasem się zdarza, że przyjeżdżają dwi 
lub trzy osoby, Podróże takie, kosztownę i mie 
potrzebne, wywołują oburzenie wśród ludności, 
która pyta się. czy egzekutorowi» nie mogliby 
chodzić piechotą (tak jak dawniej) i czy nie le- 
pielby było posprzedawać samochody? Kasa 
Chorych miałaby więcej pieniędzy, 

Przy licytowoniu jnwentarza żywego zdarza 
się, że gdy wśród miejscowzj ludności niema 
nabywców. to licytowane sztuki zabiera han- 
dlarz. przyprowadzony przez egzekutora Kasy 
Chorych, Handlarz taki przybywa z postronka 
mi i grozi zajęciem bydła za cene wywolaną 
do rzeźni krakowskiej, Metody te wywołują 
też wislkie rozgoryczenie oraz przygnębienie 
na wsi i do reszty rujnują gospodarstwa rolne 
(dwory). które zresztą już są przeciążone inne- 
mi podatkami i często narażone na przymuso- 
we egzekucje. Czy o tych metodach egzekuto- 
rów wiedza ich zwierzchnicy i władze rządo- 
we? Kiedy ustanie to pogłębianie kryzysu? 


STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓLNYCH 
ZAWODACH. 


Na ogólną liczbę 328.686 bezrobotnych 
w całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 
30 ub. m. bezrobocie w poszczególnych za- 
wodach przedstawiało się następująco: 

Górnicy 21.526 bezrobotnych (w tem So- 
snowiec 1.922, Chrzanów 803, Drohobycz 968 
Śląsk 16.751), hutnicy w metalu 7.258 (Śląsk 
6.471), szklarze 2.814 (Piotrków 615), meta- 
lowey 35.580 (Warszawą 4.614, Łódź 1.749, 
Sosnowiec 2.442, Śląsk 10.952, Poznań 1.674, 
Lublin 1.055),  włókiennicy 25.633 (Łódź 
16.390, Sosnowiec 1.333,, Biała 1.272, Biały- 
stok 2.600, Śląsk 1.188), robotnicy budowla- 
ni 36.227 (okręg warszawski wraz z mia- 
stem 2.998, Łódź 2.248, Sosnowiec 1.305, Lu- 
blin 1.125, Kraków 1.092, Lwów 1.918, Dro- 
hobycz 1.536, Poznań 2.052, Śląsk 11.005). 
pracownicy umysłowi 43.556 (Warszawa 
8.691, Łódź 3.915, Sosnowiec 1.406, Lublin 
1.229, Kraków 1.277, Lwów 2.349, Poznań 
4.914, Śląsk 7.828). 

Liczba częściowo zatrudnionych wyno- 
siła 146.207 osób, z czego przez jeden dzień 
w tygodniu pracowało 4.422 osób. przez dwa 
dni w tygodniu 10.597, przez trzy dni 60.352, 
przez cztery dmi 38.018, oraz przez pięć dni 
w tygodniu 32.818 osób. 


WYWÓZ TOWARÓW DO RUMUNJI. 


Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie za- 
wiadamia firmy interesowane, że w myśl zarzą- 
dzenią wydanego ostatnio przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu w Bukareszcie wszystkie 
artykuły importowane do Rumunji powinny być 
zaopatrzone w świadectwa pochodzenia. wysta- 
wiane przez właściwe Izby przemysłowo-handlo- 
we krajów eksportujących. 

Świadectwa te wolne są od wszelkich wiz. 


Giełda krakowska. 


Kraków 9 maja, (PAT) 4% pożyczka inwe- 
stycyjna 88.25 — 444% Listy Banku Gosp. Kra- 
jowego 46. 3 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa 9 maja. Dolary: 8.85 i pół. 8.87 i 
pół, 8.83 i pół, Dewizy: Belgja 125.20. 125.51, 
124.89; Gdańsk 174.85, 175.28, 174.42; Holandja 
361.80, 362.20. 360.40; Londyn 32.80, 32.96. 32.64; 
Nowy Jork 8.89. 8.91, 8.87; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.90, 8.92, 8.88: Paryż 35.13, 35.22. 35.04; 
Praga 26.36. 26.42. 26.30: Szwajcarja 174.25, 174.68, 
178.82: Włochy 46.05, 46.28. 45.82; Berlin prywat- 
nie 212.20. 

KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 76.25 — Bank Zachodni 
hoz kuponów na r. 1931. 

Pożyczki: 3% budowlana 34.25 — 4% inwe- 
stycyjna 87—8150 — 4% inwestycyjna seryjna 
93.25 — 5% konwersyjna 38 — 5% kolejowa 
30.25 — 4% dolarowa 46.25 — 7% stabilizacyjna 
48.31—52—49.25 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany, 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 9 maja. Paryż 20.17, Londyn 18.92. 
Sowy Jork 51i 1/8. Włochy 26.32%, Hiszpanja 
40.70, Hołandja 207.35, ‘Berlin 122.05. Sztokholm 
96.50. Oslo 96.00. Kopenhaga 10306, Sofja 5.71, 
Praga 15.15, Warszawa 57.35, Riałogród 9.05. Ate- 
ny 3.47, Konstantynopol 2.47, Bukareszt 3.06, 2l- 
eingfors 8.70. A 


Przy zamawianiu poiedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu‘ 
należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr, 
od egzemplarza. 


Wyniki masowej kolektywizacji w ZSSR, 
której uległo również wszelkie bydło nie 
dały na siebie długo czekać. W ezawie osla- 
tniej zimy całe państwo zostało bez miesa. 
Mięso stało się w Rosji sowieckiej rzadkim 
okazem. W całych okręgach, przez całe mie- 
siące nie widziano kawałka mięsa. Do Mos- 
kwy wprawdzie sprowadzano pewną ilość 
bydła, ale i tam mięso uważane jest za przy- 
smak, niedostępny dla szerokich warstw. 

Rada pracy, przewidując więc  „ka- 
tastrofę mięsną'* już w jesieni 1931 nakazała 
Kołchozcentrowi (centralny zarząd gospo- 
darstw kolektywnych) i centrosojuzowi (cen- 
tralna organizacja spółdzielcza), aby przy- 
stąpiły do założenia przy gospodarstwach 
kolektywnych farm hodowli królików. Rów- 
nocześnie opracowano plan j obłiczano ile 
hodowla ta przyniesie miesa. Obliczono np. 
że gospodarstwa kolektywne dadza w roku 
1932 około 8 i pół miljona królików, zaś go- 
spodarstwa spółdzielcze najmniej dwa mi- 
ljony. 

Okazało się jednak, że mięsem z króli- 
ków dzielono się już wtenczas, kiedy króli- 
ków tych jeszcze nie było. Papierowe obli- 
czenia pozostały tylko obliczeniami, a oka- 
zało się, że plan hodowli królików nie zo- 


stał zrealizowany nawet w dwunastej części. | 


Jak oznajmiaja moskiewskie „Izwiestija“ 
w ostatnim kwartale ubiegłego roku zabito 


tylko 233 tysięcy królików, podczas gdy we-| 


dług planu na rynek mięsny miano sprowa- 
dzić 4 miljony królików. W pierwszym kwar- 
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Niezapomniane kreacje stwarzają 
ten za którym szaleją kobiety 


Najpiękniejsza, 
najrozkoszniejsza 


Przecudną muzykę skomponował | 


W błędnem kole braku 


Sprawa bezrobocia stała się dziś jednym 
z najważniejszych problemów dła wszystkich 


państw w świecie. Obliczane ogółem na 
wzwyż 20 miljonów stało się ono problemem 
ciążącym wybitnie na stosunkach gospodar- 
czych i politycznych społeczeństw. Przyczyn 
tego zjawiska szukać należy w zubożeniu po- 
wojennem ludności, zwiększeniu produkcji 
ponad rozmiary spożycia, względnie ponad 
siły nabywcze społeczeństwa, wreszcie w ra- 
cjonalnej produkcji. 

Celem ochrony swego przemysłu i rolni- 
ctwa otączają się państwa wysokiem cłem, 
często przewyższającem wartość towaru, by 
tylko utrzymać własne fabryki w ruchu i sta- 
rają się za pomoca premji wywozowych uła- 
twić eksport wyprodukowanego towaru za 
granicę. Ludność polska mogłaby konsumo- 
wać całkowitą produkcję własną, gdyby by- 
ła w stanie ja opłacić. Wyżywienie naszej 
ludności jest bardzo niedostateczne. Na do- 
wód przytaczam parę cyfr: Robotnik polski 
potrzebuje dla siebie na wyżywienie dzien- 
nie 42 grosze, robotnik rolny w Irlandji 1.32 
zł., robotnik rolny we Francji mł. 1.40, a ro- 
botnik amgielski pracujący przy budowie ko- 
lei wydaje na wyżywienie zł. 3.60. 

Łatwo stwierdzić, że wyżywienie naszego 
robotnika ma się do angielskiego jak 1:8. 
Stosuje sie to też do zużycia wyrobów tek- 
stylnych i opału. 

Nie znajdując zbytu w kraju przemysł 
nasz zmuszony szukać zbytu zagranicą, a 
rząd chac ułatwić eksport udziela wywożą- 
eym premje eksportowe. 

W Polsce na 350 tysięcy bezrobotnych 


j według stanu z końca marca pobierało za- 
| sitek 168.000, lecz w tej liczbie nie sa noto- 


wani bezrobotni na wsi, którzy wyjeżdżali 
dawniej w porze letniej i wiosennej na To- 
boty rolne do Danji, Francji i Niemiec. Dziś 
zamknięcie granic, uczyniło tych około 300 


„UCIECHA” 


LINA ZI 


Najweselszy, najpotężniejszy twór tytana reżysarów ERNESTA LUBITSCHA. 


MAURICE CHEVALIER 
JEANETTE MAC DONALD 


Arcydzieło pikanterji, humoru, muzyki 
o której cały świat wyraża się z największym zachwytem. 


Godzina z Tobą — to nowy triumf Paramounta! 


il Króliki przekreśiily sowieckie plany aprowizacyine 


„tale bieżącego roku dostarczono tylko 98 ty- 
,sięcy królików, zamiast przewidzianych 3 
, Miljonów. 

Zaznaczyć należy, że wśród ludu rosyj- 
skiego jest zabobon, że jedzenie mięsa kró- 
liczego nie przynosi szczęścia. Z zabobonem 
tym walczy prasa sowiecka, pragnąc naklo- 
nić ludność do spożywania mięsa króliczego, 
którego niestety detychczas nie posiadają 
| tyle, by zaspokoić głód. 
| „A zatem — wzdycha moskiewska „Pra- 
wda“ — gdybyśmy całkiem poważnie pod- 
Jeli się hodowli królików, to przy pewnej 
inicjatywie w najkrótszym czasie moglibyśmy 
przezwyciężyć problem mięsny prędzej, ani- 
żeli jakikolwiek inny. Króliki szybko się roz- 
mnażają, nie potrzebuja specjalnego  poży- 
wienia, a prawdła ich hodowania są tak 
proste, że hodowli sie może podjąć każdy”. 
| Biorąc to wszystko pod uwagę, sowiec- 
„kie organizacje wszczęły obecnie nową 
kampanię za hodowlą królików i to z taką 
| energia, że nie jest wykluczonem, że prze- 
ciwnicy „miesa króliczego* w lecie b. r. 
uważani będą za  „kontrrewolucjcnistów 
i „szkodników“ i jako tacy będą prześlado- 
wani. Nie jest wykluczonem, że doczekamy 
„się „procesów króliczych'. 

Moskiewska „Prawda“ poświęciła „pro- 
blemowi króliczemu* cały artykuł wstępny, 
w którym między innemi powiada na zakoń- 
czenie: „Prawdziwy sewieck; obywatel i pra- 


wdziwy komunista musi hodować i jeść 
króliki“, 
Dziś! 
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OSKAR STRAUSS. 


komedja 


zatrudnienia dla mas. 


wpłyną do kas państwowych, a wedle zdania 
„Polski Gospodarczej”, deficyt ten wyniesie 
około 500 miljonów. 

Jedynym środkiem pokrycia deficytu bę- 
dzie zmniejszenie wydatków, w pierwszej 
skreślenie pozycyj przeznaczonych na inwe- 
stycje, remonty, konserwacje dróg į mostów, 
co równa się skreśleniu wielkiej liczby ro- 
botników i przyrostowi bezrobocia, 

Z tej sytuacji wybawić może tylko inicja- 
tywa prywatna, a zarazem może pomóc mi- 
nisterstwo pracy i opieki społecznej, przezna- 
czając fundusze dla walki z bezrobociem na 
ten cel. Odpowiednie komitety badały sto- 
sunki bezrobocia w Krakowie i skonstato- 
wały, że w okresie letnim może sprawa do- 
znać pewnej poprawy. W okresie tym spo- 
dziewany jest wzrost zatrudnienia przy bu- 
dowlach miejskich, zakładu pensyjnego, pry- 
watnych itp. dla około 4.000 robotników. — 
Prócz tego z kwoty przeznaczonej na budyn- 
ki drewniane w województwie krakowskiem, 
pozostaje 50 procent, które się użyje na ro- 
bociznę. 

Rozdział kwoty tej przedstawia się na- 
stępująco: 

Dla miasta Krakowa — 150.000 2. 

Dla miasta Nowego Sącza — 40.000 zł. 

Dla miasta Wieliczki. — 25.000 zł. 


Jeżeli w Krakowie stosunki pod tym 
względem mają widoki poprawy, to jednak 
pozostaje wieś į inne miasta województwa, 
gdzie nie będzie środków do zwalczania bez- 
robocia. Ministerstwo Pracy i Opieki Społe- 
cznej ma wprawdzie przez rząd przeznaczo- 
ne na ten cel 3 miljony, to jest na roboty kon 
serwacyjne dróg, rzek, potoków etc. ale to 
jest zależne od stanu wpływów podatkowych. 
I Sprawa więc bezrobocia w dzisiejszych 
stosunkach obraca się w błęduem kole wy- 
maga od rządu usilnych zabiegów wraz z in- 
stytucjami gospodarczemi podejmowanych, 


tysięcy ludzi bezrobotnymi budżet państwo- | aby rozwiązać ten tak trudny problem. Trze- 
wy preliminujący pozorne kwoty na roboty |ba dążyć da podniesienia wartości gospodar- 
publiczne t. zn. budowle, będzie musiał je|ki rolniczej zwłaszcza gospodarstw o mniej, 
prawdopodobnie zmniejszyć. ze względu na niż 2 ha obszaru, usprawniać nieuzytki, na- 
niedobór dochodów z podatków, które nie|prawiać drogi itd. mnóstwo 
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w naszem kraju inwestycyj w czyn wprowa- 

dzać, ahy bezrobotnemu dać pracę i chleb, 

nie z zasiłku, zawsze jałmużną trącący, ale 

z własnego zarobku. AA. 
= || oBMH0 


Żelazo nie znajduje zbytu 


ani na rynku krajowym, ani na eksport. 


Niekorzystne położenie hutnictwa żelaznego 
nie uległo w marcu poprawie. Wytwórczość wiel- 
kich pieców wyniosła w tym miesiącu od 49— 
65% wytwórczości w tych działach w marcu ub. 
roku. W pierwszym kwartale b. r. wy: wórczość 
surówki wyniosła 39.6 tys. ton, etali 104 tys. ton, 
wytwórców wałcownianych 68 tys. ton, oraz rur 
spawanych i ciągnionych 6.6 tys. ton, 6% w poró- 
wnaniu z pierwszym kwartałem ub. T. *łaje epa- 
dek o 610%, 64%, 65.7% io 56%. 

Zbyt w kraju utrzymał się nadał w marcu na 
bardzo niskim poziomie 8.5 tys. ton, przyczem 
zwraca uwagę dalsze zmniejszenie zamówień prze- 
mysłu metalowo-przetwórczego, wywołane wstrzy- 
maniem zamówień przez wytwórnie śrub, oraz ml- 
nimaine zamówienia ze strony przemysłu budo- 
włanego, które wyniosły zaledwie 175 ton, 

W wynika minimalnego zbytu tak na rynkach 
krajowych, iak zagranicznych, zapasy wztwordiw 
hutniczych wszystkich działów  produkcyjaych 
pzekroczjiy wytwórczość miesięczną przyczem 
w słaiown'ach są one dwukrotnie, a w dziale 
wielkich pieców czterokrotnie większe od wytwór: 
ezuśc; miesięcznej. Bezrokocie wśród rraotnikóry, 
zatrudnionych w hutnictwie, zwiększa sę w dal- 
szym engu, W marcu huty zwoiniły okto 25 
tys. robutn'ków, ogólna więc liczba zat udatonyck 
w hutnictwie rovotników wynosiła w kyy tego 
micziąca 294 tys.. t. j. o 22119, mniej niż w mar- 
cu ub :ckv. o 330% mniej. niż w marc: 1930 r. 
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0 sanacyjną większość w Sejmie 
śląskim. 


Dlaczego chce się znieść powiat chrzanowski? 

W kołach ludności pow. chrzanowskiego, z% 
srożonego podziałem administracyjnym, rozchodzą 
się pogłoski, że powiększenie Ślaska ma ułatwić 
sanacji zdobycie większości w Sejmie śląskim, Do- 
tąd miamowicie w Sejmie tym jest większość opo- 
zycyjna, W razie przyłączenia kilku powiatów za- 
chodniaj Małopolski (żywiecki, bialski, wadowicki, 
chrzanowski), oraz paru powiatów Kongresówki, 
sanacja miałaby nadzieję zdobycia choć ałabej 
większości w Sejmie katowickim, oczywiście pod 
warunkiem zastosowania tych samych metod wy- 
borczych, co w r. 1930. Na Śląsku byłoby to nie- “ 
możliwe ze względu ma niebezpieczeństwo akarg 
Niemców do Ligi Narodów, 

Nasuwa się pytanie, czy celem pognębienia 
przeciwnika politycznego. wolno niszczyć powiat 
i miasto Chrzanów, które istnieje 700 lat, czy, 
wolno narażać skarb państwa i ludność na ogro- 
mne koszta wiązane ze zmianą-graric woje 
wództw, przenoszeniem władz i urzędników? Uu- 
dność pow. chrzanowskiego podobnie jak 1 ludność 
Śląska nie chee tych zmian i w dobie tak ciężkie- 
go kryzysu chciałaby być wolną przynajmniej od 
takich kłopotów, Samacia może się zresztą przes 
liczyć, bo widząc wyniki gospodarki sanacyjnej. 
robotnik i chłop będą głosować zawsze na listę 
Korfantego. 


R $ 
Radijo. 
Środa 11 maja. 
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień bieżący; 
12.10 Płyty; 18.20 Kam. meteorologiczny; 15.05— 
15.50 Transmisje z Warszawy; 15.50 Płyty; 16.20 
Odczyt z Warszawy; 16.40 Pieśni majowe z Wiezy: 
Marjackiej; 16.55 Angielski; 17.10 Odczyt p. t. „0 
elektronach i protonach* wygł, dr. K. Zakrzewski, 
prof. Un. Jag.; 17.35—18.50 Transmisje z Warsza- 
wy; 1850 Rozmaitości; 19 Świetlica strzelecka; 
19.15 Skrzynki pocztowo-rolnicze z Warszawy; 
19.25 Program na dzień następny; 19.80 Skrzynka 
pocztowa — inż. St. Broniewski; 19,45 Prasowy. 
Dziennik Radjowy; 20—21.15 Transmisje z War- 
szawy; 21.15 Koncert kameralny ze Lwowa; 22.30 
do 22.35 Transmisja z Warszawy; 22.35 Wiadomo- 
ści bieżące; 22.45 Płyty; 238 Muzyka taneczna z War 
B7ZAWY. 
Lódz (880.7). G. 15.15 Lwoski kącik harcerski; 
15.35 „Wśród książek"; 19.25 Pogadanka literac- 
ka p. Idy Wieniewskiej; 21.15 Koncert kameralny; 
2245 „Jan Zahradnik i Jerzy Wolker — poeot 
przeciwnego brzegu“, wygł. Zdzisław Kuntemann. 
Warszawa ama a. nag r R > 
iczny; 11.45 Prz prasy; 11.58 Fr. CZAGU;. 
12.05 Ero am "a A bieżący; 12.10 Płyty: 13.20 
Państw. Instytut Met.; 1835 Płyty; 1.1.45 Płytyś, 
15.05 Kom. gospodarczy i giełda pieniężna; 15.15 
Komunikat harcerski; 1520 Tow, Kooperatystów! 
1525 Skrzynka pocztowa; 15.45 Kom. dla żeglus: 
gi i rybaków; 15.50 Orkiestry wiejskie (pyty); 
16.15 Państw, Urz. Wych. Fiz.: 16.26 „Emilja Plas 
ter“, wygł, p. T. Konczyński; 16.40 Orkiestra 
cygańska (płyty); 1655 Angielski; 17.10 Odczyt, 
z kopa; 17.35 Utwory Jana Straussa w wyk. 
ork, P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18.50 Ro 
zmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa; 1926 Program 
na dzień następny; 19.30 Wiadomości eportowe;: 
19.85 Płyty; 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy: 
20 Feljeton p. t. „Tajemnice krazomówstwa'; 20.15: 
Muzyka lekka. Piosenki w wyk. chóru Dana; 2li 
Koncert kameralny ze_Lwowa;PajynooDT;źp hrd! 
Kwadrane literacki: „Forsyth wohodzi w lud*; 
21.15 Koncert kameralny ze Lwowa; 22.80 Praso- 

Dziennik Radjowy; 22.35 Państw. Inetytųť 
Met; 22.45 Qdczyt w języku ssperanckim p. t. 
„Kobiety w Polsce*; 23 Muzyka taneczna, r, 

Katowice (408.7). G. 1455 Komumikaty Polsk, 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk., 15.15 Intermezzo. 
muzyczne; 15,40 Bajeczki opowie dzieciom Ofooia 
Hela (H. Reutt); 10.55 Intermezzo muzyczne; 16.40 
Intermezzo muzyczne; 19.05 Skrzynka pocztowa. 
Korespondencje bieżącą omówi p. St. Bteczkoweki; 
1920 Dr. St. Turski: „H o stanie wnetrza 
ziemi“; 19.46 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej; „45 
Intermezzo muzyczne; 23 Skrzynka pocztowa w ię 
zyku francuskim, Omówi Dyr. Programów, Polsk. 


koniecznych | Radja Katowice — Stefan Tymieniecki,, 
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Kio bedzie prezy 


lszis, we wtorek o 10-tej rano zbierze się 
w Wersalu Zgromadzenie Narodowe celem wy- 
boru 14-togo prezydenta Francji. Do tej pory 
wymienia się właściwie najczęściej kandydatu- 
re. p. Alberta Lebruna. Nie są jednak wykluczo 
he pewne niespodzianki, W roku ubiegłym nie 
mal do ostatniej chwili wydawało się, że pra- 
zydentem będzie Briand. Wybór jego uważana 
za pewny. Tymczasein już w pierwszem głoso- 
waniu mało znany światu Faul Doumer otrzy- 
„mał o 40 głosów więcej, Zgromadzenie Naro- 
slowo liczy przeszło 900 członków. Przewidzieć 
wynik wałki w tak ogromnym zespole jest bar- 
dzo trudno. Jeszcze w nocy z poniedziałku na 
wtorek może się pojawić inna kandydatura, któ 
ra uzyska większość. 

Być może, że tragiczną Śmierć prez. Dou- 
meriä zniechęci niejednego z tych, którzy w gle- 
bi duszy marzyli o najwyższym urzędzie, jaki 
„może zdobyć obywatel francuski. Urząd ten za- 
szezytny, ale niebezpieczny i trudny. Trudnym 
hędzie szezególnie dla prezydenta, którego wy- 
hierze Zgromadzenie Narodowe z przewagą pra- 
wicowo-eentrową, a który już w czerwci 
będzie miał do czynienia z Izbą Deputowanych, 
w której wyraźna przewagą będzie mieć lewica. 
Eedzie ona mogła natychmiast odczuć swoją 
niechęć i zmusić do ustąpienia prezydenta, je- 


Kartel lewicy zwyciężył. 


spotkał Mileranda, który po zwycięstwie lewi- 
cy w r. 1924 musiał ustąpić na trzy lata przed 
upływem „kadencji, 

W poniedziałek zdecydował się na przyjęcie 
kandydatury Painleve, b. minister, polityczny 


on groźnym rywalem Lebruna. 
W dniu 13 maja 1984 r. przy wybciach pre: 


waniu 4 głosy, ale wówczas wcale nio kandy- 
dował i te pary głosów zawdzięczał przęjacio- 
łom, którzy z różnych względów nie chcieli- się 
opowiedzieć auj za Miandem ani za Doumerem. 

Lewica mogłaby łalwiej zdecydować się na 
poparcie Lebruna, jeśliby doszło do porozumie- 
mia w sprawie urzędu prezydenta Senatu, który 
się opróżni w razie ewentualnego wyhoru Le- 
bruna. Rozchodząę, się pogłoski, że w tym wypad 
ku stanowisko prezydenta Senatu zajmio pra- 
wdopodobnie Jeanneney, obecny przewodniczą- 
cy komisji finansowej Senatu. Jako następcę 
Jeannency'a wymieniają Caillaux, obecnego wi- 
ceprzewodniezącego tej komisji. Jako drugiego 
kandydata na prezydenta Senatu na wypadek 
wyboru Lehrun'a na prezydenta republiki, wy- 
mieniają członka Senatn Marraud, b. ministra 
oświały. 


Paryż, 9 maja. Weczorajsze drugie wybory do 
Izby francuskiej, klóro w całym kraju minęly 
w zupełnym spokoju, przyniosły lewicy Traucu- 
skiej jeszcze większe sukcesy niż pierwsze głoso- 
wanie. Zwycięstwo lewicy przeszło najśmielszo 
oczekiwania tak pesymisłów jak optymistów. Ofi- 
cjalny wynik wyborów do godziny 6 rano przed- 
sławiał się następująco: 

Konserwatyści uzyskali 5 mandałów (posiadali 
w dn. 1, IV. b. r. 8), zjednoczenie republikańsko- 
demokratyczne (grupa Marin) uzyskało 76 manda- 
tów (posiadało 82). republikanie niezależni (Magi- 
not i Reynaud) 28 (28) demokraci katoliccy 16 
(18), lewica republikańska (Tardieu) 72 (63), le- 

„wiem radykalna (Franklin—Bonilton. Pancher i 
Montigny) 61 (98), radykali społeczni (Herriot) 
156 (107), niezależni socjaliści (Chabrun) i repu- 
blikanio socjalni (Briand i Painleve) 36 (32). so- 
cjaliści (Leon Blum) 130 (112), niezależni komuni- 
ści 11 (5). komuniści 12 (10). Brak jeszcze wyni- 
ków kilku mandatów kolonjalnych. których roz- 
dział nie będzie miał jednak żadnego wpływu na 
podzial sił nowej Izby francuskiej. Jak z powyż- 
szego wynika. radykalno-spoleczni z 156 soejaliści 
z 180 į republikanie społeczni z 36 mandatami 
tworza już wyraźną większość lewicową. jaśniejszą 
niż po wyborach kartelowych w r. 1924. Wledy 
bowiem te trzy właściwe partje lewicowe zdane 
były na pomoc partyi centrowych. Obecnie więk- 
szość lewicowa powiekszy się niewątpliwie przez 
przystąpienie do nici 11 komunistów niezależnych 
i „lewicy radykalnej”. 

(Uw. Red. Lewica zawdzięcza swój sukces 
połączeniu się socjalistów z radykałami, Stron- 
nietwa prawicy i centrum Szy do wyborów 
każde z osobna*i dlatego przegrały. Gdyhy się 
zliezyło razem głosy, które padły na gstronni- 


> - © 
Co oznacza sukces lewicy? 
x P. Koskowski przypomima dalej mowę Her- 
riota, wygłoszoną w izbie francuskiej w. dniu 


hóz umiarkowany ma większość). 


Prasa paryska o wyniku wyborow. 


Paryż, 9 maja. Omawiając wyniki wczorajszych 
wyborów cała prasa francuska bez wzgłędu na za- 
barwienie stwierdza pełny snkeos lewicy. 

„Figaro* pisze: Wczorajsze wybory dowodzą, 
że w drugiem głosowaniu nawet narodowo my- 
śląco elementy oddaly swój glos na zwolenników 
internaejonalizmu. 

„Jonrnaf* zapytuje, czy współpraca radykałów 
z socjalistami kontynuowana będzie także w par 


dza, że przy poparciu republikanów społecznych 
i socjalistów prawicowych Hlerziotowi i Blumowi 
nadarza się sposobność utworzenia większości, 
która mogłaby być uzupełniona jeszcze stronnie- 
twami lewiey radykalnej 
Organ Ilerriota „Ere Nouvelle“ pisze: Radykalno- 
społeczni zrozumieli życzenia narodu i. sądzą, % 
kraj nie będzie odczuwał rozczarowania w swych 
nadziejach. ; 

Podkreślając znaczny wzrost głosów socjali- 
stycznych .Popułaire* zapewnia. że socjaliści będą 
umieli wykorzystać swoje zwyciestwo dla dobra 
klasy pracujące]. pokoju į socjalizmu. 


Gdzie będzie pochowany 
, Doumer? 


zgodziła się na odprawienie. uroczystości pogrze- 
bowych w Panteonie, wyraziła jednak życzenie, 
aby doczesne szcząlki jet męża pochowano w gro- 
howcu rodzinnym a nie w Panteonie. . 


Warszawa, 9, 5. (Telef. wł) W związku 2 
wynikiem wyborów francuskich pisze p. Koskow 
ski w „„Kurjerze Warszawskim“: 


Dla żywiołów umiarkowanych konjunktura, 
powiedzmy raczej atmosfera wyborów, Nie była 
korzystna. Tardieu Czynił heroiczne wysiłki, a- 
żeby złemu zaradzić. Z pewnością żaden inny 
rząd nie mógłby dokonać niczego więcej. Jeżeli 
radykali skorzystali z doskonałej sposobności, 
ażcby oskarżyć rząd o nadmierne ciężary poda- 
tkowe, o deficyt 7-miljardowy, Bóg wie jeszcze 
o co, to na to wszystko wyborcy są zawsze 
niezmiernie wrażliwi. Podobnie w polityce zagra 
nicznej część wyborców francuskich oczekuje 
zmian, wierząc, że wysiłek franeuski może s3- 
modzielnie zdziałać wiele, 


mówi: Trzeba, ażeby podpisy, złożone pod tra- 
ktatami, były szanowane. Odszkodowania sta- 
nowiły tylko drobny ciężar dla ekonomji nie- 
mieckiej. Na dnie konfliktn między Francją a 
Niemcami stala walką między francuskiem, kar- 
tezjuszowskiem pojęciem o umowach, pojęciem, 
odziedziczonem po prawie rzymskiem i cywili: 
zacji greckiej, a pojęciem niemieckiem, heglow= 
skiem, opierającem się więcej na materjaliźmi: 
aniżeli na idealiżmie. Umowy mogą być zmienia 
ne, ale nie jednostronnie, Pokój światowy bę: 
dzie ugruntowany tylko wtedy, gdy będzie po- 
wszechny. 

Dodać tutaj trzeba, że Herriot wyrzucał nie- 


w teatrze świełinym 


ETA 
ri HRS WWW SI 1) VETEN (zz wow 
Najnowszy przebój produkcji światowej o ezarującym hnuorze. mel. motywach śpiewnych i przehogatej wystawie! 
Triumf dowcipu | śmiechu: — Świetny poemat miłości i zabaw. eJ A 
Najwieksze arcydzieła genjainego mistrza i króla reżyserów 
EJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ 
airozk iejs najweselszy film Spiewno-muzyczny. zdumiewający urokiem i nieponi=nanym komizmem! Kopciu- 
mek z danolnyu„. Nowoczesny obsady Donżuan rozwodzi się po raz siódmy... Jak tanczą I śmieją wię w Paryżu. 
W głównej roll -- ulubienica Paryża, pare- A A N A B E L L A. 
śliczna Najpopularnieisza gwiazda Francji *%% <: ROGER TREVILLE. AX 
słynny gwiazdor ekrann ALERME PRINCE oraz najznakomitszy zespół komików: SE RR Na NDRE LE- 
FAURE, GRETA TEIMER, — piosenki do lego filmu napisał najmodniejszy kompozytor prze ojów tanecznych 
WALTER JURMAN. — CZY znasz mój rytm?... O tobie myśle całą noe... Ty nie jesteś Kera, olo co śpiewa 
cały Paryż a za nim daneiugi wielkich atolie. — Setki najurodziwszych kobiet i wytwornyć a Ali — Wszystko 
w tem arcydziele Żyje, drży i pulsuje namiętnym tańcem, ognisią pieśnią 1 żywiołowym morem ! 
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śliby nie był zupelnie bezstroonym. Taki losj jednokrotnie Briaudowi przedwczesne opuszeze- 


przyjaciel zmarłego niedawno Brianda. Bądzie | ków jednak odrzuca takie przypuszczenie, odda- 


zydenta Lehrun otrzymał w pierwszem głoso-|nie chce być rządzona socjalistycznie 


w Polco musi dojść 
i 


ctwa prawicy i centrum, pokazałoby się, że o 
13 


. ` t O + 
lamencie. czy leż radykalni przyłączą się do obceś| w budżecie 
nej większości rządowej. „Petit Tournal" stwier 


(frakcja, MLouchewra)4 


„jw Callao wybuchła rewolta komunistyczna. 7%bun- 


Paryż, 9 maja. Pant prezydentowa Doumer 


22 stycznia br., kiedy to przywódca radykałów |= 7 


Mó-ego maja 1932. Str. 7.i 


| Nie wolno atakować hitlerowców ? 
| 


Gdańsk, 9. 5. PAT. Prezydjum policji gdat 
skiej zawiesiło na przeciąg trzech miesięcy or- 
gan socjalistyczny „Danziger  Volksstrmme', 
Jako motyw prezydjum policji podaje sobotnł 
artykuł wymienionego pisma, wskazujący na 
niebezpicczeństwo. grożące Gdańskowi w związ- 
ku ze szkodliwą działalnością hitlerowców w 
Gdańsku. 

WYJAZD MIN, ZALESKIEGO, 

Warszawa, 9. 5. (Telef. wł.) Min. Zaleski wy- 
jeżdża we wtorek wieczorem do Paryża, hy 
wziąć udział w pogrzebie prez. Doumerą oraz 
Alberta Thomasa. 


WYJAZD WICEMIN. KOCA. 
Warszawa, 9, 5. (Telef. wł.) W dniu dzisiefa 
szym wiceminister skarbu p. Koc wyjechał po- 
nownie do Paryża. 


POLSKA NIE PROSI O MORATORJUM. 

Warszawa, 9. 5. (Telef. wł.) Półurzędowa ae 
gencja „Iskra“ zaprzecza wiadomościom, poda- 
nym przez prasę, jakoby Polska zamierzała 
zwrócić się do państw wierzycielskich o przy- 
znanie moratorjaum dla długów zagranicznych. 


PROTEST PRZECIW WYBOROM, 
Warszawa, 9, 5, (Telf, wL). Sąd Najwyż« 
szy oddalił protest wyborczy przeciwko wy- 
borom w Okręgu Ciechanów —Mława 


KU CZCI WEYSSENHOFA. 
Warszawa, 0. 5. (Telef. wł.) Uroczysty obe 
chód 40-lecia pracy pisarskiej Józefa Weyssen- 
hofa odbedzie się 23-0%0 w Teatrze Wielkim, 
Przemówienie wygłosi Stanisław Miłaszewski. 


BURZA W POW. RZESZOWSKIM. 

Nad gminami Jaworznik i Niebelce w go" 
wiecie rzeszowskim przeszłą gwałtowna burza 
z ulewą. Pozrywane zostały, mniejsze mosty o- 
raz most prowadzący do Wyżna. 


WZROST KOSZTÓW ŻYWNOŚCI, =.. 
Warszawa, 9. 5, (Telef, wł, Wzrost kosze 
tów utrzymania w rubryce żywności wzrósł w 
Warezawie w kwietniu o 5,8 proce, natomiast 
ogólny wskaźnik kosztów utrzymania wzrósł 
o 3,2 procent. ni 


Reichstag rozpoczął obrady. 

Berlin, 9 maja. Po 10-tygodniowej przerw16 
zebrał się dziś po południu Rechstag na kilku-, 
dniowa sesję w sprawie obrad nad ustawą amor- 
tyzacyjną. Przy tej sposobności przeprowadzo- 
na też zostanie dyskusja w sprawie polityki. 
wewnętrznej i zagranicznej. y 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW HESKICH. 

Berlin, 9 maja, Heski trybunał stanu, złoe, 
żony z 5 sędziów zawodowych i 7 parlamenła-, 
rzystów uznał na dzisiejszej rozprawie skargą 
wyborczą partji gospodarczej za uzasadnioną $ , 
unieważnił wybory do sejmu heskiego z 15 li- 
stopada 1981. Na mocy tego wyroku sejm he- 
ski został rozwiązany. Nowe wybory odbędą 
sie w ciągu 2 miesięcy. 

ANGLIK NASTĘPCĄ P. THOMASA. 
Londyn, PAT. Dzienniki tutejsze przewidują, 


nie Nadrenji. 

Sen. Koskowski pisze dalej; Czy kartel 1e- 
wicowy może kyć odrodzony? l'ozory, formy, 
przeszlość parlamentarna, przyjażń, wyborcza 
dyktują odpowiedź potakującą. Logika stosun- 


jące radykałów społecznych pod bezwarunkowe 
panowanie socjalistów, u Francja najwidoczniej 


PAINLEVE, SANACJA I LEWICA, 

Warszawa, 9. 5, (Telef, wl). Wyniki wybo- 
rów wo Francji, przesuwajace rządy w reco le- 
wicy, wywołały duże wrażenie w politycznych 
kołach polskich, a żywo komentowane są w 
kołach sanacyjnych, gdzie nie spodziewano się 
tak radykalnego przesnnięcia na lewo, Zapo- 
wiedź wysunęcia kandydatury Painlevego na 
stanowisko prezydenta Francji tem więcej bu- 
dzi zainteresowania, że Painleve wystosował 
po wyborach w Polsce list do ówczesnego pre- 
mjera marsz, Piłsudskiego, na który bardzo 
cstra odpowiedziała grupa pułkowników, Dnże 
ożywienia wywołał wynik wyborów w łonie 
Centrolewu, zwłaszcza. wśród socjalistów į lu- 
doweów, a szczególnie wśród członków dawne- 
go „Wyzwolenia“, Kola te przypnszezają, że 
do przesuniącia układu 
wpływów if wiele sobie obiecują po powołaniu 
prof, Bartla do rządu, o czem mówi się głośno. 
Zdaje eię, że zapowiada się duże ożywienie po- 
lityczne w kraju, 


E U u) 
Wielka wysprzedaż 


poszczególnych artykułów  bieliźnianych 
specjalnie kombinacyj i koszul nocnych 


10 — 30% opustu 
„EGA“ Fhryla bielizny Kraków, Szewska 41-9 
[ia] 1 a 

Deficyt w budżecie Irlandji. 


Dublin, 9. 5. (PAT). Przewidywany deficyt 
w. państwa Irlandji sięga cyfry 
1.400.000 funtów. Potrzebne dla zbiłansowania bu- 
dżetu sumy rząd zamierza osiągnąć w pierwszym 
rządzie w drodze obniżki uposażeń urzędników 
państwowych, których roczne pobory przewyższają 
400 funłów. Zniżka la ma dolknąć zarówno 
urzędników cywilnych. jak i sadownictwa. armji 
i policji państwowej. Możliwe jest również opo- 
datkowanie w wysokości 5 proc. ogólnego obrotu 
olbrzymich loteryj dobroczynnych. organizowanych 
w związku z wyścigami w Anglji. 


* Rewolucja marynarzy w Peru. 


Dwa krążowniki opanowali komuniści. 


AO a m a 


e 


Nowy Jork, 9 maja. Wedle doniesień z Limy, 
„ta pokładzie dwóch krążowników peruwjańskich 


towani marynarz oczęli ostrzeliwać ladowa 
ef wA rar, F pes R nież A SE RE %0 następcą zmarlego Alberta Thomasa, dyre- 
rojskową., . któr: wnieżź riedziak A a + 
Je SSA P ktora międzynarodowego Biura Pracy w Gerte- 


ogniem. Przeciw rebeljantom wysłano samoloty 
i łodzie podwodne. Po pierwszym strzale odda- 
nym z łodzi podwodnej krążowniki zbuntowane 
poddały sie. Wojska garnizonu z Limy obsadziły 
oba krążowniki, aresztując zbuntowaną załogę. 

KS. SEIPEL WRACA DO ZDROWIA, 

Wiedeń, PAT. Stan zdrowia ks. Seipla wo- 
dle doniesióń -ze Semmeringu poprawił się. Go- 
rączką spadła poniżej 33 st 


wia zostanie prawdopodobnie Anglik Butler, 
który od 10 lat pełni obowiązki wicedyrektora 


Biura. 
EMIL FEISSAL W LONDYNIE. 
Londyn. (PAT). W sobotę po południu prźye 
był do Londynu z oficjalną wizytą Emir Faigal, 
drugi syn Ibn Sauda. króla Hedżasu. Emir Faisal 
jest wicekrólem Hedżasu i równocześnie mini- 
strem spraw zagranicznych. 


W Ameryce nie będzie inflacji. 


Doskonałe wrażenie wystąpienia Hoovera. 


Londyn, PAT. Korespondent „Daily Tele- publikańskiej, tak, że wybór Hoovera wydaje 
graph“ donosi z Waszyngtonu, że nacisk wywar | się pewny. Korespondent „Times? stwierdza, 
ty przez prezydenta Hoovera na kongres, aby |rćwnie dobry efekt działania Hoovera i podkre- 
zrównoważył budżet, dał już rezultaty. Niebez- | śla, że od wielu tygodni sytuacja uległa po raz 
pieczne projekty kongresu w kierunku inflacji | pierwszy widocznej poprawie, Do Białego. Do- 
są usuwane, Opinja publiczna stanęła wyraźnie jmu napływa moc gratulacyj, aprobujących ak- 
po stronie Hoovera i zaaprobowała jego ostre | cję Hoovera. Pomysły inflacyjne, przeciw któ- 
wystąpienie. Z politycznego punktu widzenia, | rym Hoover wystąpił tak ostro, mogą być uwa- 
akcja Hoovea wywołała entuzjazm w partji re-| żane za pogrzebane. R 


a el 


„SZTUKA“ 


OOOO OK 
Dziś, wtorek 10 bm. 


w kinetaatrze 


PREMIERA 

Z 

1 Przepiękny romans wyśpiewany na cześć miłości, 
LEW LI EMI osnuty na pięknej treści i zajmującej intrydze! 
zdjęcia! — Czarujące krajobrazy! — Najgłębsze 
i najtkliwsze porywy ludzkiego serca! — Subtelna treść, przepojona DRO BL  SETTI 
Olbrzymia wystawa ! — Realizował znakomity reżyser ALESSANDRO A 
W rolach głównych ciut ge zeare Toda GLORJA, Sandro SALI. Vasco CRET, Giorgia BIANCA ; wisis sanyon: 
Film zdumiewający swoią prostotą i nrokiem! | O 7 ) ; ją ni 
codziennych wrażeń! — Towarzyszy mu dech niezwykłej emocji i prawdziwego zaciekawienia! 


Potężne arcydzieło produkcji Europejskiej jedyne w swoim rodzaju, jednogłośnie umane jako wysoko artystyczna | 
Cudowne tchnienie przyrody! Mistrzowskie 

pogodą i liryzmem! — Sensacje! — Zabawy! — 
— Dla każdego znawcy będzie on krynieą nie- 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legend. 


POWIEŚĆ. 


W tej właśnie chwili dalo się 
kołatanie do bramy. 

— idzie! — wrzasneli naraz, jakby na komende. 

— Niech-no Karolka zejdzie! — rozkazał stary. 

W yższa z córek wysunoła sie z kuchni į wziąw- 
szy świece, zbiegła z kluczem na dół. 

Nie upłyneło jednak pół minuty, 
z powrotem mocno przestraszona. 

— To nie Tadek! — rzuciła od drzwi. 

— Jeno kto? — zapytał pan Sebastjan. a matka 
z siostra zerwały sie z miejsc, 

— Jakiś obcy pan... do taty! 

— Skad? 

— Widno zdaleka! Eryczka stoi przed brama, 
a konie zdrożone bardzo. 
Nie gadał. jak się nazywa? 

— Nie! Tylko tacie może powiedzieć, kto jest. 
skal i z czem przybywa... Nie wiem, co z nim 
zrobić! 


slyszeć głośne 


gdy wpadła 


— Jakto: co? — puścić 
i jakby teraz dopiero oceni! 
zrzucił czemprędzej roboczy fartuch i 
szały po kapotę, 

Jejmość pani Maria i obie córki podniosły zaraz 
lament, że to nikt uezciwy nie szturmuje się z wi- 
zyta o tak późnej porze, że pewnie nowy płaszek 
z austrjackiego cyrkulu przynosi konsekwencje od- 
bytej rewizji. 


— rozstrzygnał szewc 
swą powierzchowność, 
sięgnal do 


a manamin a n idre 


IGLOS NARODU“ z dnia 


MO-eco maja, 1932. 


— Głupie! — warknął pan Dawidowski. — To 
musi być swój! Tak późno i zdaleka nikt — ma się 
rozumieć — pub przychodzić nie może. 


I nie zważajac na nic, sam zeszedł ze świeca 
ku bramie. 

Spotkał tam — Zarebskiego! 

Z chaosu krótkich, pojedynczych słów. które 
w pierwszej chwili skrzyżowały się w półmroku, 
zrozumiał. przybysz, że ma istotnie do czynienia 
z szewcem, z którym bedzie mógł bliżej sobie po- 
gadać, a gospodarz nabrał przekonania, że człowiek 
ten ze szwarcgelberami ni: wspólnego mieć nie może. 

Zaprowadzii tedv osobliwego gościa na góre, bo 
zdrożeny był bardzo i z wysiłkiem tylko szed) po 
schodach. Zamknał przytem starannie drzwi do 
kuchni, jakby chciał debitnie pokreślić. że wszelkie 
słowa, jakie teraz tu padna, wśród tych czterech 
ścian pozostaną. 

Zarebski, którego wzrok przyzwyczaił sie do 
ciemności, zdażył tymczagem od pierwszego wejrze- 
nia zorjentować sie w sytuacji. 

Oibrzymia ilość napoleońskich litografij formal- 

nie zatlcczyła wszystkie ściany poddaszego pokoiku. 
Przy nikłem świetle dwóch świec poznał rebroduk- 
cje znanych obrazów Verneta. Davida. Greniera, 
Gautherota, Berthona i wielu innych malarzy Wiel- 
kiej Epopei. Rozmieszczone byly koleino według 
wzorowej chromologji od portretu mlodego pedpo- 
rucznika, opuszczającego szkolę wojenna w Brienne, 
aż do łoża śmiertelnego w*Longwood. Pierwszy rzut 
oka stwierdzał, że gospodarz uczynił to z wielkim, 
religiinym niemal pietyzmem. 
Zarebski odetchnał, jakby znalazl sie u siebie. 
— Jegomość pewnie zdaleka — ocenił gościa 
szewc Dawidowski. — Spoczaćby się godzilo. 
Podsunał mu krzesło. 


pan 


a IŚ 


owój do swego po swoje! 


Kraków, Pakowicka 1. l. n. 


Maluje wnętrza kościołów, 


obrazy do oltarzy, stacji, feretronów, sztan- 
darów. Osusza na;bardziej zawilgocone wnę- 
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 
gratje wykonanych prac na żądanie 


F-ma Zygmunt Piili 


artysta malarz 


wiczki 


Kraków, 


|POACOCH 


natzie potaniały 


Damskie pończochy od 1.40! 
Również skarpetki, ręka: 
bieliznę 
1 męską poleca 


|| Zoija Aksakowa 
Wiślna L. 4. 


Na siadzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny. 


Un'eważniam ztubional 
ksiażeczkę Kasy Chorychj 
w Krakowie na nażwielc! 
Kukieia Jan. 


$tróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu* pod p "e 


damską 
soba inteligentna 
średnim wieku „a 
tna poszukuje posady naj a 
chęiniej na plebanii Zało | 
szenia do Am'nistracji pod: 
„Samoma“ 


Komplet 


deie ! smyczkewe ofez Gz oraz Części 
zapasowe ro iychże. — Stare 
irstrumenia neprawia, zestreja 
kupuje lub wymienia na nowe 


Ee 


N raków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakładami 

piełowaniu zespońów orkiastralnycn udziela 
bezpiatnie. 

instrumentów dętych 


tanio da sprzedania. 


Nr, 126, 


— Dziękuję — odparł Zarębski. — Wszystko, 
byle nie siedzieć. 


— Jegomość — ma Się rozumieć — dzień cały 
na bryczce? 
— Niejeden! Dziś od Wadowic! Dziesięć zgórą 


godzin zdychajacemi szkapami! Koła po osi w błocie! 
— Niechże jegomość pozwola! — zakrzątał się 
stary przy szafie z półkami, która odgrywała rolę 
kredensu. — Trzaby dla rozgrzywki kropnać co- 
nieco wódeczki! Przednia jest, domowego wyrobu! 
Toć-żem cesarskiego mamcluka, Rousiama, uczył 
w okozie, jak się robi polskie wódki! 
Zarebski wychylił chetnie dwa kieliszki, lecz 
zakrztusił się potężnie. Wściekła. szewska okowita! 
Wyvjał z pod płaszcza paczke. która wiózł sekret- 
nie pod siedzeniem. i pelożył ja na stole. 
Dawidowski wgapil się w nia z wielka ciekawo- 


ścią. lecz jakoś było mu glupio zapytać wprost. co 
zawiera. 
Zaczął coś wedle kolacji, lecz Zarębski mu 


przerwaj: 

— Czas krótki, konie czekaja przed hrama. Mu- 
sze dziś jeszcze do Krakowa Wstapiłem tylko po 
drodze... — tu zniź”] głos — ko sadzę, że bedziemy 
sobie potrzebni. Tam daleko, skad przybywam. wska- 
zali mi was, jako swojego człowicka. Rozumiecie? 

Pan szewc zrobił naraz tak uroczysta minę, 
jakby conajmniej bioń prezentował na paradzie. 

— Niby — zaczął z poczuciem ważności chwili — 
takem se wymiarkował. że jegomość są nasz... — ma 
sie rozumieć — z Galicji, szlacheie może... 

— A tak! zgadliście... z Galicji i szlachcic. lecz 
liberał i Praw Człowieka żarliwy wyznawca! Przy- 
brwam prosto z Francji! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


MA MAM KITRAŻOWA- SZKLARSKI 


Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30, 


Dzierż. Jan Kusiak 


REEŚEECE, Ceny 500, niższe niż wszędzie. 
Przepisowe 
kom- 


używanych, | gosłarcza 
SEEE 9 e 


GLOWICA“ 


Oszklenia i. witraże do kościoiów od 30 zł. za 1 me 
wykonuję:się przy większych zamówieniach na raty, 


SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 


poleca: ę 
ALBIN A. X. PRAŁAT: Marja wzorem i opie- Zł. y PROSCHWITŻER FR. X.: Matka Boska w roku AE SKA F.: Perly Najświetszej Panienki. 
kunka rodzin chrześcijańskich. CZW na kościelnym. Nabożeństwo majowe w 32-ch Obrazek sceniczny w 1 akcie (dla A 
mesiąc maj M BE 46 3.60 rozmyś CJE = żeńskich) . — 
BEGKX PX. T. dE: Miesiąc maj . À —.80 | RIEDL K. X. „Oto Matka Twoja“, Czy- ŻUROWSKA F.: Siadem Marii. Program wie- s 
BOBICZ IL. DR. X.: W ślady Marji. Nauki ma- tania o Am KA BAI PAT |. lz czarnicy (dla zespołów żeńskich) - - JEM 
jowe o obowiązkach chrześcijańskich . 4 SCHRIJVERS J.: Moja Matka . . 1.75| KIRNER A.: Zwycięstwo miłości. Sztuka tw 3 
ŚW. BERNARD: Kazania o N. Marii Pannie SKRUDLIK M. DR.: Królowa Koreny Polskici. | aktach (dla zespolów żeńskich) . —80 
CHORZEMSKI ST.: „Ignis ardens“ w Sodali- Szkice z historii aat i kultu Boga- 'Z4UROWSKA F.: Złoty strumień. Sztuczka TR 
cjach Marjańskich . . : Poz —.40 rodzicy w Polsce . - 12.5 | 
R e © E.: Maj dievi A —.60 | SMOLIKÓWSKI P. X.: Nowy miesiąc "Marji . 2— i Z matt. 
FELIŃSKI Z. S. ARCYBISKUP: Nabożeństwo STAICH WŁ. X.: Królewski orszak Marji. y ońskich . „ -. | =W 
majowe z pieśni i rozmyślań ułożone, opr. 1.50| Kazania majowe o Świętych Polskich . 5.50 a M. 0 Marji. Pieśni do 
GOLJAN Z. X.: Rozmyślania na każdy dzień STAICH WŁ. X.: Niebieska Pani. Kazania Najśw. Marji Panny na 2 równe głosy z to- 
maja —.90 o życiu rodzinnem na tle kar Najśw. warzyszeniem organów . 37 
BŁALSM. GRIGNON DE MONTFORT: 0 do- Marji Panny a = NOWOWIEJSKI F.: Błaralna pieśń da Ma tki 
skenałem nabożeśstwie do N. M. P. . 4.— | STAICH-OBUCHOWICŻ XX.: "Nauki ` majowe Boskiej Częstochowskiej. na 1 lub 2 głosy, 
JAWORSKI J. X. PRAŁAT: 38 krótkich nauk o Królowej Korony Polskiej . . . . 4— z towarzyszeniem fortepianu lub fisharmo- 
na miesiąc maj 2.80 | SZPYRKÓWNA M.H.: Cada w Lourdes . . 6— njum, artytura ay — 6 
Kazania o Najśw. Marji Paunie Księży Tow, WALCZYŃSKI FR. X.: Ofiara dla Matki Bo- | pojed id głosy po ję M 2. 20 
Jezusowego, 2 tomy 5.50 skiej na miesiąc maj. Rozmyślania, przy- NOWOWIEJSKI F.: Pod p Matki 
KŁOS J. X. INF.: Magnificat. "Nauki o Matce kłady, modlitwy i pieśni marjańskie . 1.20 Boskiej. Pieśń na 2 głosy z towarzyszeniem 
Boskiej na miesiac maj . . 5—| WATOREK J. X.: Nauki majowe. Serja lig, 10 or oa lub fortepianu, partytura . NE 
KOLIPIŃSKI ST. DR. X.: Krótkie rozmyśla- | WOJTON WŁ. X. T. J.: Czytania majowe na radi ńcze głosy po —.20 
nia różańcowe . Dige „ 1.20] tle polskich pieśni kościelnych . . . —' NOWÓWIEJSKI nę Przeczysta Panno Piesi 
ŚW. ALFONS LIGUORI: Uwielbienia Marji 6.30; ZALEWSKA W.: Maj dla dzieci . Žao na 3 głosy z towarzyszeniem organów nij 
oprawne . . =  8—| ZAŁĘSKI ST. X. T. J.: Majowe nabożeństwo. | fisharmonjum, partytura © L.20 
ŁADZINA W.: Zjawiska w Lourdes. Garść czyli zbiór krótkich rozmyślań na każdy pojedyńcze głosy po 5-0 
dokumentów na miejscu zebranych . . 1.50 dzień miesiaca maja |. . —75! swIERCZEK E xo Ti Macio... Na Gł 
ŁOZIŃSKI Z. X., BISKUP PIŃSKI: Rozważa- ŻUKIEWICZ K. M. 0.: Na tej dolinie lez. l męski z organem tas = GE" 
nia majowe . 8.—| Rozważania różańcowe . 350 TITZ J. E: rown Maji DoE d 
"ML J. 8: Jasnym sztekiem. 60 rozmyślań dla 50 ZULINSKA B. S.:-„010 Matka Twoja“. O Marji l ganv, wiolonczelę. skrzypce i śpiew- 5.— 
dusz, kochających Najśw. Marję Pannę . 3.50 dla dzieci 1.70 WALCZYŃSKI FR. X: r majowe świeca 
MROWIŃSKI W. X.: Miesiąc maj, poświęcony __ INAWROWSKI E. X.: | Nasza Pani. Poezje o Matce Oe Zbiór pieśni na 3 głosy równe . . 150 
z R IK Marji Panny. z pr piae i 2.50 | WALCZYSSKI fa X: EAR wo PAIA Zbiór 
Nabożeństwa majowe i różańcowe z dodat- ; js Ź 
kiem pieśni a Pannie Marji . —40|Z programów wieczornic i sztu- na 3 glosy ró a. Koroa Poisi 1.50 
1 N ha m ; BR D F 
NA wydała w pa aii „o Czek teatralnych na obchody |walcaviSk ERA: win wenei wór 2, 
AW ZE DAP s fedni na chór 3-glo owy 3 p 
tom dragi. i ARKA E 07. =] marjańskich. a. CZYŃSKI FR. X.: Nie opuszczaj nas. 
PELCZAR J. S. BISKUP: Czytania duchowne | Zbiór pieśni do Matki Boskiej na chór 
o Najśw. Marji Pannie . 3— Jlajómięśszch . = S-pfOSOWY i i 8150 
PIETRZAK J. SF, 0.: Niepokalama Królowa N. N.: Obraz Matki Najświętszej. Obrazeje sce- MEA a s T RZ M 
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